Dpiata pocztowa uiszczZyNa gotówką. 


Przedpłata wynosi: W Krakowie 


z odnoszemem | cez odnoszenia 


Marek 37.000 | Marek 34.000 


Przedpłata zniżona 
la nauczyrcielstw: ludowego 


Marek 34.090 


cena numaru 


200 Me 


Na całym obszarze Państwa pols. 


z przesyłka pocztowa Za granicą 


Marex 80 ODU 
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Niedziela, dnia 29. Lipca 1923 r. 


WŁODZIMIERZ. CAR mememe 


Kraków, ul. Sławkowska 8 


=== maprzectw Hotelu Sasklego. === 
Magazyn blelizny męskiej, kołnierzy, kra- 
wałek, rękawiczek, kapeluszy męskich 
I towarów galanteryjnych 


poleca w wielkim wyborze po cenach 
niskich. 


Ustawa o uposażeniach uchwalona w Il. czytaniu 


Warszawa, (PAT). Do sprawozdania o głoso- 
waniu nad ustawą o uposażeniu urzędników dodać 
należy, co następuje: Przy art, 46 przyjęto popra- 
wkę posła Kapałczyńskiego, że nauczyciel szkół 
powszechnych obowiązany jest udzielać od 1—10 
Toku służby 30 lekcji tygodniowo, do 20 roku słu- 
żby 28 lekcji, do 30 — 26, po 30-tym 24. Dalej, że 
kierownikom szkół począwszy od 2-klasowych 
zmniejsza, się liczba obowiązkowych godzin tygod- 
niowo o liczbę klas tych szkół, pomnożoną przez 2. 

Oprócz tego przyjęto poprawkę tego samego 
posła, że za każdą godzinę nauki ponad normę 
pobiera nauczyciel 180 mnożnych w stosunku ro- 
cznym. 

W art. 47 wstawiono na wniosek rządu ustęp: 
za administrację szkoły otrzymują dodatkowo nau- 
czyciete szkół jednoklasowych i kierownicy szkół 
dwuklasowych po 5 mnożnych miesięcznie. Kiero- 
mmicy szkół 3 i 4-klasowych po 15, 5 i 6-klasowych 
po 20 mnożnych, kierownicy szkół 7-klasowych 80 
mnożnych miesięcznie, Przy art. 57 zredukowano 
na wniosek rządu dodntek dla nauczycieli szkół 
specjalnych ze 100 mnożnych na 60, dla pomocni- 
czych nauczycieli z 60 na 30. Przy art. 60 zredu- 
kowano na wniosek rządu dla tychże nauczycieli 
dodatek za godziny nadliczbowe z 370 mnożnych 
na 295. 

Przyjęto do art. 100 dodatek posła Mączyńskie- 
go, brzmiący: Urzędnicy, którzy wykażą, iż ukoń- 
czyli studja wyższe na jednym z wydziałów unl- 
wersyteckich, albo równorzędnych zakładów nau- 
kowych, zakończone przepisanym egzaminem. 
otrzymają przy pierwszem zaliczeniu po wejściu w 
życie tej ustawy uposażenie o jeden szezebel wyż- 
sze od tego, jakieby im przysługiwało na podsta- 
wie art, 98. 

Przy art. 104 (€tatowi pracownicy kolejowi) 
ustalono odpowiedniość dotychczasowych stopni 
PEL IE ET 


Strajki zakończene. 


Warszawa. (AW) W wyniku obrad między 
przedstawiciełami Związku przemysłowców meta- 
lowych i zawodowych Związków robotniczych, 
strajk metalowy został wczoraj zlikwidowany. 
Robotnicy powrócą dzisiaj do pracy. Strajk 
w Białej został również zakończony, W poniedzia- 
łek podjętą będzie praca we wszystkich fabrykach 
poskich. 

Warszawa. (PAT) Pisma donoszą: Wczoraj zo 
stała podpisana w Zagłębiu Dąbrowskien umowa 
w przemyśle metalowo-górniczym między robotni- 
kami a przeniysłowcami. Robotnicy otrzymab 
100-procentowy dodatek do płacy majowej. 

Warszawa. (AW), W Żyrardowie zlikwidowany 
został strajk na waruskach proponowanych przez 
rząd. 
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Kryzys niemiagki. 


Niemey już zaczynają sobie zdawać spra» 
wę ze surowej rzeczywistości. Nadzieja, że 
Anguja zwolni ich od obowiązku spłaty od- 
szkodowań, że zmusi Poinearego do odwrotu 
z zagłębia Ruhry, że ewentualnie dla ocalenia 
Niemiec zerwie nawet ententę z Francją. ta 
nadzieja, którą żył gabinet p. Cuno, organizu- 
jac i finansując bierny opór w Zagłębiu, roz- 
wiewa się obecnie jak dym. Coraz częściej ror- 
brzmiewa, w prasie angielskiej i niemieckiej re- 
zygnacyjne „point de reveries"*, W .Neue Fr. 
Presso“ pisze znany germanofi] ekonomista 
Keynes: „Nie mamy wcale zamiaru używać 
w jakichkolwiek warunkach siły wobec Fran- 
cji. Jeżeli Francja zechce, to może Europę 
zniszczyć i my (Anglicy) nie możemy temu 
przeszkodzić. Pomijając frazes o „zniszczeniu 
Europy*, który jest stałym refrenem wywodów 
p. Keynesa, otrzymamy jasne niedwuzna- 
czne ostrzeżenie pod adresem Niemców: Nie 
łudźcie się! Anglja może Francje przekonywać, 
straszyć widmem zniszczenia Europy, ale prze- 
ciw woli rządu francuskiego nie dla was nie 
zrobi! Może najwyżej — i to zaznacza Key- 
nes wyraźnie — pozostać dalej biamag, t. j. 
nie brać udziału w okupacji Rubry, jak za rzą- 
dów Bonar Lawa. > © 

Że i w Niemczech otrzożwienie zaczyna 
sobie torować drogę, dowodem jest choéby 
uchwała socjalistów saskicu, domagająca się 
od rządu Cuna natychmiastowego rozpoczęcia 
układów z Francją. Socjalistyczny „Vorwärts“ 
pisze: „Angilja jest jednolita w zamiarze pou 
czania Francji, ale nie zwalczania jej. W Niem- 
czech nie łudzą się już, że Anglja przyjdzie im 
z pomocą bez względu na ryzyko...‘ 

Widzimy więc oznaki, że dokonuje sie pe- 
wna reakcja opinji publicznej wobec polityki 
biernego oporu i niepłacenia cdszkodowań, ja- 
ką uprawia rząd Cuna. I okazuje się znowu po 
raz już chyba tysiączny, że spokojna, trzeźwa 
i konsekwentna polityka Poincareqgo wychodzi 
zwycięsko z tego ataku intryg, gróżb i nastro- 
jowych przewidywań, jaki wrogowie Francji 
w ostatnich zwłaszcza miesiącach podjcli prze- 
ciw stanowisku Francji. Rządy francuski i bel- 
gijski wysyłają obecnie do Londynu note, 
w której zasadnicze postulaty obu państw po- 
zostają tesame, co przed miesiącami: zanie 
chanie biernego oporu jest warunkiem rovno- 
częcia układów z Niemcami, ewakuacja Runsv 
nastąpi w miarę spłaty odszkodowań. morsto- 
njum długu tylko za gwarancjami. Wobec tet 
kardynalnych żądań na. plan dalszy idzie spra- 
wa ustalenia zdolności płatniczej Niemiec 
przez Komisję ekspertów miedzynarodowych, 
szuka się dla tej sprawy zresztą formutxi, 
w której i traktat wersalski i niezawisłość Ko- 
misji reparacyjnej zostałyby salwowane, a owa 
komisja ekspertów miałaby znaczenie tylko 
doradcze. 

Na odpowiedź Francji i Eeleji. która be- 
dzie wręczona w Londynie 2 lub 3 sierpnia, 
Anglja odpowie nową notą. Rozmowa ta po- 
trwa zatem jeszcze dość długo. A tymczasem 
każdy dzień obecnej niepewncści prowadzi 
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płacy do poszczególnych grup uposażenia, na wnio- 
sek rządowy według pierwotnej tabeli rządowej. 
Tabeia rządowa jest od 2—13 stopni niższa. — 
Uchwala ta zapadła po imiennem głosowaniu. Za 
wnioskiem rządu oświadczyło się 141 posłów, prze- 
ciwko 112, 7 kartek nieważnych. Na tem ukoń- 
czono drugie czytanie ustawy. 


DNI ŚWIĄTECZNE W URLOPACH ROBOTNICZ. 

W Sejmie rozpoczęty się następnie obrady nad 
nagłością wniosku posła Żuławskiego, by Sejm 
ustalił, czy za dni świąteczne w ciągu urlopu nale- 
ży płacić zarobki, Po przemówieniu ministra pracy 
Darowskiego, wobec istotnej rozbieżności zdań 
przy interpretowaniu tej ustawy przez sądy, na 
wniosek ministra całą ustawę skierowano do sądu 
najwyższego dla ustalenia interpretacji, Nagłość 
uchwalono jednomyślnie, a calą sprawę odesłano 
do komisji ochrony pracy. 


Uposażenie sędziów w Sejmie, 


Warszawa. (PAT) Dzisiaj na posiedzeniu Sejmu 
pos. Chełnoński referował ustawę o uposażeniu sę- 
dziów i prokuratorów. Ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu, 

Przystąpiono do ustawy emerytalnej, 

Reterował pos. Manaczyński, który zakończył 
prośbą o przyjęcie ustawy bez zmiam. 

Wiceminister Markowski zaznaczył, że ustawa 
nakłada na państwo tak wielkie ciężary, iż nie nad- 
to sie można zrobić, Obciążenie skarbu jest powa» 
żne i dlatego wszelkie dalsze wnioski w tym kie- 
runku powinny odpaść, 

Przemawiali dalej posłowie: Zygmunt Nowicki, 
Popiel, Kuryłowicz, Mianowski, Imsler.o Smnliko- 
wski, którzy zgłowiii szereg poprawek i rezolucji. 

Po przemówieniu p. Poniatowskiego dyskusję 
przerwano. 


| 0 rozwój Uniw. Jagiellońskiego. 


Warszawa, (Telef, wł.) Przybyła tutaj dele- 
gacja senatu i wydziałów Un.wersytetu Jagiell. 
z rektorem Natansonem na czele, w sprawie wy- 
jednamia u ministra oświaty pomieszczeń dia 
rozrastających się fakultetów, a więc budynków, 
zal wykładowych i t. p. W skład dolegacji wcho- 
dzą oprócz rektora: senator prof. E. Godlewski, 
prof. J. Łoś, prof. T. Sikorski i prof. St, Su- 
rzycki. Delegacja przyjęta była wczoraj przez mi-; Rzeszę do ruiny. Keynes pisze. ..Gospodarczy 
aistra Giąbińskiego, przedstawiając najpilniejsze | skutek zajęcia Ruhry jest przyeniatający i sta- 
potrzeby krakowskiej Wszechnicy. Również pieką. | Je Sie coraz gorszym, im dlużej trwa. a to głó- 
cą potrzebą jest brak mieszkań dla młodzieży | Nad z powodu ne piety kosztów. które w 
akademickiej, w której to sprawie projektuje się | i ada, E rag bajas ©. amaa o. 

í ti przemysłowców i robotników nad Ruhra“. 
budowę domu akadomickiego. Ostatnie wypadki w Niemczech są wymowna 


z 


dw. A. 


ilustracją tyci R słów. Dolar w kursie 800.000, 
ceny PAE o zmieniają się dwa razy dziennie, 
Bank Rzeszy: nie może zaspokoić żądań, mimo, 
że wydaje dziennie 2 biljony, kompletna so- 
wietyzacjaj marki. Na rynku panika, rozpacz 
jednych, apatja drugich. Strajki, kończące się 
nozlewem krwi, przygotowania komunistów do 
rewolucji, a spiski monarchistów i groźby pu- 
czów z drugiej strony. Oto skutek polityki 
„biernego oporu”. A i ten biemy opór słabnie 
z dniem każdym. Koleje kursują i ludność cy- 
wina używa ich coraz więcej, transporty wẹ- 
gla do Francji mwiększają się. Każdy dzień 
zwiększa presję na Niemcy. Widać już bliski 
koniec kampanji „biernego oporu“, 

Co teraz będzie? Czy rewolucja m prawej 
In lewej strony rozpęta w Niemczech chaos 
zupeiny, czy też rząd: republikański pozostanie 
penem sytuącii? Wszelkie proroctwa byłyby 
rsowne. Nie jest wykluczonem, że rząd 

u. m którym Francja rozmawiać nie chce, 
W ar M vb dniach ustąpi. Wówczas obwar- 
łaby się dla Niemiec droga do odwrotu m do- 
tvchczssowych zabłądzeń politycznych. Unato- 
wać republikę i gospodarstwo Niemiec może 

Lowicm tylko porozumienie m Francją, a nie 
spiski lub przewroty, nie biemy' koło i nie fik- 
cyjna pomoc Anglji. u" | a a 


a 
Min. Kucharski o reformie walutowej. 


Warszawa, (AW). Minister przemysłu 1 hamdiu 
Kucharski w wywiadzie uzyskanym przez przed- 
stawiciela „Agencji Wschodniej“ na pytanie, cry 
sytuacja obecna skarbu musi pociągnąć za sobą 
kryzys przemysłu, oświadczył, co następuje: Jæ 
żeli obecny stan walutowy trwać będzie dałej, je- 
żeli nie przystąpi się do reformy wałutowej, to 
przemysł może być poważnie zagrożony kryzysem. 
Dzietejsze wypłaty przemysłu eq tak duże, iż od- 
czuwać się daje w wysokim stopniu brak pełnej go- 
tówki, Wobec tego musi się obecnie znaleźć środek 
obliczeniowy dla utrzymania równowagi z kalku- 
lacją przedsiębiorstw przemysłowych. Tylko stop- 
siewa reforma walutowa Th maroni przemysł 
przed kryzysem, A = 

Warszawa, (AW). Minister Taatila I banqlu 
Kacharski przyjął dzisiaj delegację przemysłowców |° 
górników z Górnego Śląska pod przewodnictwem 

ysta Zygm. Seydy i drugą delegacją przemysło- 
ców, którzy przedstawili ministrowi trudności de- 
zowe w przemyśle, 


(OMISJA SKARBOWA UKONSTYTUOWANA. 
Warszawa, (AW). Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowem komikji skarbu dokonano wyboru pre- 
zydjum, Przewodniczącym komisji wybrano posła 
Byrkę (Piast), zastępcą posła Mzkiego (ZLN). — 
W celu jaknajszybszego załatwienia ustawy 0 po- 
datku majątkowym, posiedzenia komisji odbywać 
sią będą w dnie sejmowe od godz. 9 ramo, zaś po 
południu do godz. 12 w nocy. 


PROGRAM PRAC SENATU. 

Warszawa, (PAT). Przewodniczący. senackiej ko- 
misji skarbowio-budżetowej wysłał do członków ko- 
misji okólnik m zawiadomieniem, że posiedzenie 
Senatu odbędzie się dnia 8 sierpnia, wobec czego 
posiedzenia komisji rozpoczną się dnia 4 sierpnia 
o godz. 11. Posiedzenia odbędą cię w sobotę i nie- 
dzielę przed południem, a w poniedziałek po połu- 
dniu. Program prac obejmie wybór zastępcy prze- 
wodniczącego w. miejsce Hammerlinga, projekt 
ustawy © prowizorjum budżetowem za ozas od 1 
linea do 30 września, ustawą o podatku komunal- 
nym, ustawę 0 przyzmaniu kredytów ma pomoc 
rolną, ustawę o uposażeniu funkejonarjuszów pań- 
stwowych i wojskowych i ustawę 0 zaopatrzeniu 
«merytów, 


Prawa Polski w Rłajpedzie zabezpieczone. 


Warszawa, (AW). „Rzeczpospolita“ donosi, że 
komisja Rady Ambasadorów ustaliła już brzmie- 
nie statutu Kłajpedy. Prawa Polski zostały za- 
bezpłaczone, Wejście w życie statutu ł oddanie 
Kłajpedy pod zwierzchność Litwy  muzależnioną 
jest od urzeczywistnienia praw RR na * rzece 
Niemnie, ę 


Jak donosi „Rzeczpospolita“, statut | Kłajpcdy | 
przewiduje utworzenie Komisji kontrolującej. 
w której po jednym przedstawicielu będzie miała 
Kłajpeda, Litwa i Polska, 
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Ponury nastrój Berlina. 


Berlin. (AW) Prezydenci miasta Berlina udali|Ankera. W kołach antimonarchistycznych przy» 
się wczoraj do kanclerza Cuno, aby mu przedsta- | puszczają, iż książę Eitel przygotowuje zamach mo- 
wić nadzwyczaj groźne położenie mieszkańców, |narchistyczny w Prusiech Wschodnich. 
którzy cjerpią dotkliwie z powodu niebywałej dro- Gdańsk, (AW). „Gazetą Gdańska* donosi: Mo- 
żyzny i braku żywności. Oświadczyli oni, że ZA- |narchiści wsehodnio-pruscy poczynili w ostatnich 
rząd miasta nie może brać więcej odpowiedzialno- | czasach wiele przygotowań zbrojnych, poukrywalt 
ści za następstwa obecnej sytuacji i wezwali rząd, | oni zwłaszcza po wsiach znaczne ilości broni i amu- 
by się wobec grożącego niebezpieczeństwa starał |nicji, W leśniczówce, należącej do byłego naczel« 
jak najszybciej o dostarczenie dla miasta żywno- |nego prezesa Prus Wschodnich, Batockiego, ukry- 
ści i o spowodowanie Zniżki cen. wano do niedawna 15 armat, które w ostatnich 

Kanclerz Cuno przyrzekł, że rząd uczyni dniach zabrała rzekomo Reichswehra, 


wszystko, co możliwe, by ulżyć nędzy cierpiącej : 
Przed krytycznym 29 lipea. 


ludności, Dzienniki jednak donoszą, że widoki 

polepszenia są bardzo Słabe. Aprowizacja miasta 5 
przedstawia się fatalnie. Przy braku chleba od- Berlin, (PAT), ( BĘ), edle „Berliner Tag- 
czwwać się daje brak ziemniaków, których zupeł- opt ki i Mii i se a 
i t j e pozy 
nie na targ nie dcwożą. Wskutek. braku towarów djum policji. Narady młały na celu eski 
środków ostrożności na dzień artifaszystowski, == 


wiele sklepów pozamykano, a te, które pozosta- 

wiono otwarte, są formalnie przez ludność oblę- -4 

żone. Jako przyczynę katastrofy uważają ogólnie mbika wystąpić jaknajostrzej przeciw demon- 

dewizową 'polityk du Rzeszy i Bank ń- 

Raren 3 we. ga y u pak] Berin, (PAT). Zarząd ogólno - niemieckiego 
związku zawodowego wystosował do swych człon- 
ków apel, aby mie odbywali obecnie manifestacji 


Władze zarządziły daleko idące środki bezpie- 
czeństwa na dzień 29 b. m, w którym to dniu 3 

pod gołem niebem ł nie uczestniczyli w demonstras 
cjach komunistycznych. 


mają się wbrew zakazowi odbywać demonstrację 
Berlin, (PAT). „Berl. Tgbit't donosi, Że organi: 


komunistyczne, Policja i garnizon są w pogoto- 

wiu. Nastrój Berlina przedstawia się bardzo po- Ś 

nuro, Komuniści w ostatniej chwili zdecydowali |7Acje komunistyczne w zagłębin Ruhr postanowiły, 
iż wbrew zakazowi rządu będą demonstrowały dnfa 
29 b. m, Francuskie i belgijskie władze okupacyj- 


się nie urządzać w niedzielę pod gołem niebem 
zgromad tylko w salach większych gmachów. 

sód j ne zakazały wezelkich demonstracji i zapowiedzła- 
ły, że wszelkie zgromadzenia będą rozwiązane, 


Syn Wilhelma intryguje w Prusiech $ 
Gdańsk. (AW). „Gazeta Gdańska" donosi: Do)  Rozstrój moralay w Niemczech. 

Loewenhagen w Prusiech Wsahodn. przybył ksią- Monachium. (PAT). Dn. 26 b. m, odbył elą 
żę Eitel Fryderyk Hohenzolern pod pretekstem | proces przeciw literatowi Uttkamerowi, oskarżone» 
wypoczynku. W gruncie rzeczy nosi się on a inny- |mu o nakłanianie do zbrodni, Uttkamer 

mi planami, na co wskazują jego ostatnie podróże |jest, że jako korespondent berl, „Vorwiirtsuć 
po całych Prusiech Wschodnich, oraz ustawiczne / wszedł do niemieckiej grupy Rossbacha w celach 
konterencje, jakie cdbywa ze wsckodnio-pruskimi | szpiegowskich i tam poznał studenta Bauera, któ- 
monarchistami, W podróży towarzyszą mu stale |rego przyjął na mieszkanie, Dowiedziawszy sią 
mani z czasów zamachu Kappa von Falkenhau- |o planie zamordowania Scheidemanna, wręczył 
sen, książą Eulenburg i hr. von Schifffen. W stałej | Bauerowi rewolwer. Uttkamer skazany został na 
siedzibie księcia Fitela pełnią straż przybyli z za-|8 miesięcy więzienia, 500 tysięcy marek grzywny. 
głębia Ruhry studenci i agenci zsanego majora |i ponoszenie kosztów karnych. 


-Francja i Belgia doszły do porozumienia 


Paryż. (PAT). Rządy belgijski i francuski po 


z Niemcami przed zaniechaniem biernego Oporu 
nie będą wszczęte; 2) moratorjum bez zastawów 
me będzie udzielone; 3) okupowane obszary Rub- 

ry Oopróżniane będą w miarę spłat niemieckich; 
4) na pierwszem miejscu postawiona będzie spra- 
wa Odbudowy Francji i Belgji. 

Z urzędowej strony: Francji podkreślają wyra- 
źnie, że Francja i Belgja omawiać będą w swych 
odpowiedziach kwestję biernego oporu, co jest 
tem bardziej wskazane, że kwestji tej nie uwzglę- 
dnia dostatecznie nota angielską. Uważają za pe- 
wne, że Anglja odpowie na notę francuską i bel- 
gijską. Ambasador francuski w Londynie zjawił 
się w Foreing Office, celem oświadczenia, że od- 
powiedź francuska zostanie wręczona w kilku 
dniach, 


Spesyalny podatek Ra podżeganie sporu. 


Wiedeń, (AW). „Wedle informacyj „Wiener 
Morgen Ztg* rząd niemiecki zajmuje się obecnie 

wygotowaniem projektu specjalnego podatku dla 
celów finansowania biermego oporu w zagłębiu 
Ruhr, W kołach parlamentarnych zaznacza się c0- 
raz silniej niechęć przeciw kontynuowaniu tego ro« 
dzaju szkodliwej polityki, 


wymianie poglądów na notę angielską doszły do 
całkowitego porozumienia. Odpowiedź francuską 


zredagował Poincare, odpowiedź belgijską Jaspar. 
Dla ostatecznego sformułowania nastąpi wzaje- | I 
mne zakomunikowanie sobie treści Odpowiedzi, 
Odpowiedzi będą.gotowe w poniedziałek. Poincare 


w przyszłym tygodniu spotka się z Theunisem 
i z Jasparem. Zapewne również uda mn się wi- 


dzieć u Cursonem, który będzie przejeżdżał przez 
Paryż, udając eię na kurację do Francji 


Partya seperatystów nadreńskich. 


Berlin, (AW). Na ostatniem posiedzeniu sepa- 
ratystów. nadreńskich w Ema zdecydowano połą- 
czenie partji Smeetsa, Dortena i Balthesa, Nowa 
partja przyjęła nazwę „Reinische Vereinigung“. 


Zaniechanie biernego oporu warunkiem 
rekawań. 
Wiedeń. (PAT). „Neue Fr, Proe“ donosi 
z Paryża: Na Quai d'Orsey oświadczono, że Fran- | *V: 
cja i Belgja stwierdziły, iż co do czterech punktów 
ich wspólnej polityki panuje nadał porozumien'e. 


Te cztery punkty: są następujące: 1) rokowania 


Jak uchwalono wydanie Radicza ? 


Belgrad. (AW) Wedle ostatnich doniesień, na 
posiedzeniu Skupsztyny, po zgłoszeniu wniosku 
o wydanie Radicza sądom, „wystąpili z protestem 
przeciwko temu Słoweńcy i posłowie muzułmeń- 
|scy, którzy na znak protestu przeciw takiemu ob- 
chodzeniu się z Radiezem, opuścili salę obr:d. 
Jak wiadomo. wniosek został następnie przyjcty 

„ większością głosów. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 
Paryż. (AW) Wedle wiadomości, nadeszłych 
z Londynu onegdaj, w Izbio gmin oświadczył pre- 
micr angielski, że rząd postanowił w Singapore 
utworzyć wielką podstawę Operacyjną dla floty 
angielskiej na morzach Dalekiego Wschodu. 
Paryż. (PAT). (Polradio). „Temps“ donosi 
z Moskwy 0 postawienin na stapie wojonnaj wszyst= 
Kick rosyjskich sit zbrojnych celem Stiumienia po- 
wstania w Turkiestanie. 


Nr. 148. 


e 1. 
Z dnia politycznego. 
Sojusz stańczyków ze socjalistami, 
W ostatnim „,Piaście” czytamy: 

„Wystarczy przejrzeć organ socjalistów 
„Naprzód i organ wielkich  obszarników 
„Czas*, aby się przekonać, że oba te organa, 
służące wrogim sobie stronnictwom, reprezen- 
tującym zgoła sprzeczne interesy, idą dziś 
w najeudowniejszej zgodzie i w jednym kie- 
runku, Organ hrabiów i książąt i organ robo- 
tników, to dziś bratnie pisma, jedno grono. 
Redaktorzy „Naprzodu“, pp. Haecker i Feld- 
mann, oraz hr. Tarnowski i p. Hupka, robią 
dziś... jedną politykę. Celem wytycznym tej 
polityki jest bezpośrednio obalenie rządu Wi- 
tosa, jako rządu, opartego na polskiej więk- 
Bzości, Celem pośrednim, ale właściwym, jest 
uniemożliwienie temu rządowi  przeprowadze- 


s 
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GLOS NARODU“. 


Sir. M. 


nia najważniejszego. obok naprawy skarbu. za- 
dania — mianowieie reformy, rolnej“. 


Na sojusz ten, podyktowany nienawiścią do 
rządu narodowego i żalem za straconymi wpływa- 
imi i posadami zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę. 


Obrońcy żargonu. 

P. P. 8. wniosła do Sejmu interpelację w obro- 
nie žargonu. Cieszy się .z tego „Moment“ żydow- 
ski i buduje na tem horoskopy na przyszłość. 
„Jest to pierwszy fakt — pisze — że P. P. S. 
występuje jako obrońca żargonu. Upatruje się 
w tem dalszy krok do inicjatywy, z jaką poseł 
Niedzialkowski wystąpił w „Robotniku* w celu 
wytworzenia Ściślejszego kontaktu między P. P, S. 
a żydowskiemi grupami socjalistycznemi“, 

Uznanie żydów dla P, P. S, jest zupełnie za- 
służone. P. P. 8. pracuje gorliwie dla chwały ży- 
dostwa. 


=m OCZ OAZIE a 


Nowy system wyioiczy we Włoszech. 


Reforma wyborcza, usuwająca dotychczasowy 
system proporcjonalny, została onegdaj przez wic- 
ską Izbę deputowanych uchwalona. Rząd Musso- 
liniego odniósł w ten sposób nie tylko duże zwy- 
cięstwo parlamentarne, ale i zapewnił sobie zna- 
komitą większość w nowej Izbie, jaka w jesieni 
zostanie wybrana już na podstawie nowego prawa 
wyborczego. Proceder wyborczy będzie następu- 
sący: Cały ktaj będzie traktowany jako jeden 
okręg wyborczy i każda partja wystawi tylko je- 
dng listę kandydatów. Wyborca otrzyma urzędo- 
wą kartę do głosowania, na której wypisane bę- 
bą nazwy (względnie emblemy lub cyfry) wszyst- 
kieh partyjnych list kandydackich. Głosowanie 
jego polegać będzie na podkreśleniu listy, której 
wyboru sobie życzy i wrzuceniu karty do urny. 
Ponadto może wyborca w miejscu na karcie 
specjalnie oznaczonem wypisać nazwiska — naj- 
wyżej trzy — tych kandydatów danej listy, któ- 
rych wyboru sobie życzy w pierwszym rzędzie. 
Przy rozdziale miejsc poselskich między kandy- 
datów każdej listy zastrzeżenia te będą uwzglę- 
dniane. 


Przy rozdziale mandatów między listy pro 
porejonalność nie będzie stosowana, ale lista, któ- 
ra uzyska względnie największą liczbę głosów 
(najmniej jednak 25% oddanych kart wyborczych) 
wyśle dwie trzecie posłów do Izby, t. į. 356. Re- 
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dzielonych już proporcjonalnie między pozostałe 
Lsty partyjne, 

Oczywiście nikt nie wątpi, że owe 356 foteli 
poselskich uzyska stronnictwo faszystów, licząco 
dzisiaj zaledwie 14 deputowanych. Do lzby wej- 
dzie zatem kilkuset ludzi nowych i młodych, bo 
przywódcy faszystów są ludźmi względnie mło- 
dymi. Wszystkie inne partje: popolari, liberali, de- 
mokraci, socjaliści i mniejszości narodowe, licząc 
razem zaldwie 179 posłów, będą w Izbie bezsilne 
wobec stronnictwa rządzącego, to zaś nie potrze- 
bując zawierać żadnych kompromisów, będzie mo- 
gło utworzyć rząd trwały i jednolity, jakiego do- 
tąd Włochom od czasu Cavoura brakowało. 

Zachodzi tylko jedna obawa: oto nie mogąc 
niczego dokonać w parlamencie silne stronnictwo 
opozycyjne zechee przenieść punkt ciężkości swo- 
jej akcji poza parlament... Przykład dali sami fa- 
szyści, a czynią to również wszędzie komuniści. 
Ale oczywiście rozumna i umiarkowana większość 
rządowa może do tego nie dopuścić. Tylko gdy- 
by większość prowadziła politykę skrajnie partyj- 
ną, bezwzględną, egoistyczna, wówczas pojawi się 
niebezpieczeństwo, o którem wspomnieliśmy. 


Ruch społeczny, 


Zjazd ogólsy Chrześc. Związku Zawod. dozorców 
domowych z Małopolski. 


W niedzieię dn. 22 b. m. odbył się w Domu 


sztą t. j. 179 mandatów poselskich zostanie roz- |Związkowym przy ul. Andrzeja Potockiego I-szy 


nN obesłany ogólny: zjazd dozorców domowych 
chrześc. org. zawodowej z Małopolski i Śląska Cie- 
szyńskiego, Zjazd poprzedziło nabożeństwo w ko: 
ściele św. Krzyża, które odprawił ks, Jan Rzepka 
z Tarnowa. Obrady otwarł sekretarz chrześc. Zwią- 
zków zawod., p. St. Front, krótkiem przemówie- 
niem. Przewodniczy pp.: Olszewski ze Lwowa, 
Jodłowski z Krakowa i Dendor z Przemyśla. 
kretarzowali pp.: Hoffman i Wróbel z Krakowa. 

W zjeździe wzięli udział delegaci ze Lwowa, 
Przemyśla, Tarnowa, Krakowa, Wieliczki i Bielska. 
Nadto jako goście: ks. Dr Szydelski ze Lwowa, Es. 
wicerektor Rzepka z Tarnowa, senator Adelman, 
dyr. Pachoński, 

Przed rozpoczęciem obrad przemawiali: pp. se- 
nator Adelman imieniem klubu parlamentarnego 
Ch. D. oraz im. klubu radzieckiego Ch. D., dyr. Pa- 
choński im, Rady okręg. chrześć, Związków zawo- 
dowych, a imieniem robotników krakowskich p. 
Ślusarz, Po mowach powitalnych wygłosił sekre- 
tarz p. Front referat o obecnej sytuacji dozorców 
domowych w Małopolsce. Mowca skreślił warunki. 
w. jakich ruch zawodowy dozorców jpowstał i trud- 
ności, z jakiemi musi walczyć. Z braku ściśle okre- 
ślonych praw, korzystają niesumienni właściciele 
realności i wyzyskują dozortów domowych do 
skrajności. Są jeszcze dzisiaj domy, w których do- 
zorca dostaje 1000 marek miesięcznie i gospodarz 
każe mu z tej kwoty zakupywać miotły i Beierki, 
które miesięcznie kosztują kilkadziesiąt tysięcy. 
Wobec tego mowca stwierdza, że pierwszym obo- 
wiązkiem zjazdu powinno być podjęcie kroków ce- 
lem uzyskania ustawy o dozorcach domowych. 

Nad referatem przeprowadzono dyskueją, w 
której zabierali głos pp.: Olszewski, Kolasa, Jodło- 
wski, Dendor, Warzecha i inni. 

W następnym punkcie porządku dziennego dyr. 
Pachoński przystąpił do czytania projektu ustawy 
o dozorcach domowych. Projekt czytano paragra- 
fami i nad każdym z osobna dyskutowano, weta- 
wiając szereg poprawek i uproszczeń, 

Po przeprowadzonej wyczerpującej dyskusji 
poddano projekt pod głosowanie, za którym zjazd 
jednogłośnie się oświadczył. 

Następnie uchwalono następujące rezolucje: 

1. Zjazd domaga się wydania ustawy o dozor- 
cach domowych. | 

- 2, By rząd wziął w obronę dozorców u tych wla- 
ścicieli, przeważnie żydów, którzy dozorców usu- 
wają z. zajmowanych stancji, a na mieszkante prze- 
znaczają im jednę z piwnie. W tym celu zjazd 
wsywa Sejm, a szczególnie Kiub Chrześc. Domo- 
kracji, by poczynił kroki, celem najrychlejszego 
wprowadzenia ustawy o dozorcach w życie. 


Se- 


Konterfekt szlachcica poczciwego 
w Polsce XVII w. 


(Jana Paska: „Pamiętniki“. Wydanie kryty- 
czne, zupelue w Opracowaniu J. Czubka. Lwów 
1923. Wyd. Zakładu Narodowego im. Ossolińskich) 

Sto law z górą minęło od chwili, kiedy w cza- 
sopiśmie „Astrea“ (1821, L) ogłoszone zostały po 
raz pierwszy, lecz tylko we fragmentach „Pa 
miętniki* Imci Pana Jana Chryzostoma z Gosła- 
wię Paska. W przeciągu tych stu lat doczekały 
się one okolo 25 wydań, oraz szeregu przekładów, 
m, in. na języki: niemiecki, francuski, rosyjski 
i duński, Równocześnie w miarę wzrostu popu- 
larności pamiętników, jako klasycznego zabytku 
szlacheckiego w Polsce XVII w. obyczaju, wzra- 
stało również zainteresowanie osobą samego auto- 
ra, znajdujące odbicie w bogatej literaturze temu 
przedmiotowi poświęconej. Pisali o Pasku i jego 
pamiętnikach m. in.: Przeździecki, Rybarski, Wę- 
ciewski, Chlebowski, Biegeleisen, Czermak, Kraus- 
har, Dubiecki, Gubrynowicz, Heck i wiele innych. 
Zmależli się nawet krytycy (jak n. p. Wiszniew- 
ski, Kraszewski), którzy próbowali podać w wąt- 
pliwość autentyczność pamiętników, uważając je 
jedynie za zręcznie udany falsyfikat. Studja pó- 
niejszych (od Bartoszewicza począwszy) badaczy 
usunęły stanowcze wszelkie w tym kierunku wąt- 
pliwości, wyjaśniając równocześnie i uzupełniając 
nastręczające się jeszcze niejasności i braki, Broze 
gólnie ustalenie czasu powstania pamiętników, 
oraz uzupełnienie biografji autora, Odnośnie do 
lat, nie objętych ramami, utrwalonych w zapiskach 
wspomnień, przedstawiało najważniejsze, najży- 
wiej komentowano kwestje sporne, Ostateczne roz- 
wiązanie zasadniczych wątpliwości, oraz sprosto- 
wanie fałszywych hipotez (Dra Hecka co do cza: 
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su powstania pamiętników w dwu terminach: 
cz. I. przed 1679, cz. II po 1690, Kraushara eo 
do ostatnich lat życia Paska-banity i rzekomej 
śmierci na obczyźnie) zawdzięczamy prof. Janowi 
Czuhkowi, który po latach mozolnych poszukiwań 
archiwalnych (owocem ich była praca „Jan Pa- 
sok w oświetleniu archiwalnem", Kraków 1898) 
przystąpił do wydania pełnego, krytycznego tek- 
stu pamiętnika, we właściwem jego, licznemi ma- 
karonizmami przeplatanem brzmieniu, starając się 
równocześnie © wyplewienie mnóstwa, niejedno- 
krotnie rażących pomyłek i błędów, spowoadowa- 
nych niedbalstwem pierwotnego  przepisywacza 
autografu, Wykaz dokonanych przez J. Czubka 
poprawek zawarty został w specjalnym dodatku 
krytycznym, dziesięć stron obejmującym. Popraw- 
ki te i uzupełnienia, aczkolwiek na pozór drobne- 
stkkowe, często zasadniczo sens tekstu zmieniają, 
względnie miejse niejasnych umożliwiają  zrozu- 
mienie, albowiem niedbały kopista, którego skrypt 
stał się podstawą wszelkich istniejących wydań 
(autografu pamiętników Paska nie mamy) nie tyl- 
ko poprzekręcał wiele wyrażeń (np. zamiast lu- 
trów psów ma być latrów pruskich, zamiast knia- 
zią cesarskiego — kniaź Czerkaski i inne t. p. 
nonsensa) a szczególnie wyrazów łacińskich i pna- 
zwisk, lecz w pośpiechu pozwolił sobie na opu- 
azęzenie całych zwrotów, bez których uzupełnie- 
nia zrozumienie odnośnych zdań byłoby wprost 
niemożliwe. W to krytyczne zrektyfikowame tek- 
stu włożył prot. J. Czubek najwięcej ciernliwego 
wysiłku, zaopatrując ponadto swą edycję w wy- 
czerpujące objaśnienia rzeczowe, osobowe wraz 
z themaczeniami zwrotów łacińskich (w dopiskach) 
oraz w obszerny wstęp  historyczno-krytyczny. 
We wstępie tym, obok ustalenia genezy pamię- 
tników w latach 1690-1695 1 ich pobieżnej cha- 
rakterystyki, przedstawia edytor w szczegółowym 
wywodzie rezultat swych dotychczasowych badań 


archiwalnych nad genealogją rodu Pasków w ogól- 
ności, oraz specjalnie nad uzupełnieniem luk 
w życiorysie Jana Chryzostoma, W oświetleniu 
zebranych przez J. Czubka wiadomości uwypukla 
się tem wyraziściej komterfekt Imci Pana Jana 
Chryzostoma, tego szląchcica-rycerza, szlachcica- 
ziemianina, typowego przedstawiciela staropolskiej 
szląchetczyzny. Wychowanek szkół jezuickich, tę- 
gi rębacz, jeszcze lepszy gebacz, dobry kompan 
do wybitki i wypitki, młodość swą w służbie Żoł- 
nierskiej, sub regimine Czarnieckiego w wojnach 
przeciw Szwedom, Rakoczemu i Moskwie spędzi- 
wszy, doszedłszy wieku męskiego zamyśla o sta- 
teczniejszym trybie życia, przyżenia się ad pin- 
guem glebam i lectwej wdowy i gospodarując na 
coraz to nowych dzierżawach urozmaica sobie ży- 
wot to przyjacielskiemi posługami, to procesami, 
to flisem do Gdańska, to spisywaniem wspomnień 
w tradycyjnem „silva rerum“, które z czasem 
urośnie w żywy .pomnik szlacheckiego obyczaju 
w Polsce XVII w. W tem właśnie plastycznem 
odzwierciedleniu staroszlacheckiej obyczajowości 
| Spoczywa główna i prawie wyłączna wartość Imci 
Paskowych pamiętników. Żywość zaś opowiada- 
nia, plastyka opisów, naiwna prostota, okraszona 
humorem facecjomisty czynią z nich istne arcy- 
dzieło stylu gawędpiarskiego, jak w kalejdosko- 
pie przesuwają się przed naszemi oczyma obrazy 
bitew i biesiad, życia obozowegoi przyjęć dwor- 
skich, sejmikowych kłótni i gospodarskich kło- 
potów, zawadjackich burd i sielskich przyjemno- 
ści -— jednem słowem pełny i żywy konterfekt 
szlachcica polskiego, we wszelkich jago szerokie- 
go żywota okazjach. Wieme a barwne tego ży- 
wota opisanie zapewnia pamiętnikom Paska wna- 
czenia nieocenionego wprost dokumentu dla histo- 
ryka kultury polskiej. 


Rajmund Bergek 


Str. 4. 


8. Zjazd uchwala aż do czasu wydania ustawy 

pobierać następujące opłaty za świadezen:a: 

a) za otwieranie bramy przed północą kwotę 
równającą się wartości dziennika, po półno- 
cy podwójną kwotę; 

b) za kiucz miesięcznie dziesięcickrotną kwotę, 
równającą się wartości dziennika; 

€) pensję miesięczną 2 złote polskie od domu 
piętrowego, 3 zlote ed I-piętrowego, 4 cd 
10-giętrowego itd 

G) płaca ta jest wynagrodzeniem za pracę zwią- 
zaną z obowiązkami dozorcy domu: 

e) za wszelkie inne czynności na rzecz miesz- 

„i kańeów domu, winien dozorca otrzymać ozo- 
bne wynagrodzenie; 

f) zwraca się do wiaścicieii z prośbą, aby 

A uchwały te podali do wiadomości lokatorom 
i ich zrealizowania przestrzegali; 

g) prosi pp. lokatorów o przyjęcie na czas przej- 
ściowiyy (aż do wydania ść niniejszych 
| uchwał zjazdu. 

Rezolucje te przyjęto jednogłośnie, 

Ponadto wezwano rząd do walki z duużyzną, 

do- wstrzymania wywozu artykułów spożywczych, 
zwalczania czarnogiełdziarzy itd. 

Dokonano wreszcie wyboru Zarządu dzielnico- 

wego Związku, do którego weszło 3 członków ze 
Lwowa, 3 z Krakowa, 2 z Tamowa i po 1 z Wie- 
czki, Bielska i N. SD 


©" Pensjonaty w Zakopanem. 


"= właścicieli hoteli $ pensjonatów 


w Zakopanem przysyła nam uzupełnienie memo- 
rjału, wniesionego przez nie da Starostwa, i tym- 
„eaasowej Komisji zdrojowej w. sprawie pokrzyw- 
dzenia tamtejszych pensjonatów. Memorjał ten 
„poadnosż, że Starostwo zbyt apodykitycznie ustana- 
mis im taryfę, nie biorąc w rachubę stałej podwyż- 
ki cen, także zwrócenie się Grona w tej spra- 
wig do Starostwa bywa lekceważone, al ceny za- 
kopiańskie są stale niższe od wszystkich uzdro- 
"wiski w Rzeczypospolitej. Nadto opłaty podatko- 
we, jakie obciążają ten przemysł, prowadzą go 
doł miny, gdyż oprócz mich żądania sanitarmo- 
hygianiczne, wymag gające od właścicieli znacznych 
wkładów, czynią wszelką kalkulacją cen, wciąż 
zresztą zmiennych, niemożliwą, % wszełkie naka- 
zy w tym kierunku „napotkają sią z rekursem, 
wnoszonym nie z chęci niedoceniania lub odwie- 
kania tej sprawy, lecz z niemożności wykonania 
ieh dla braku odpowiednich funduszów. 
ki akara ii ct nić. ak o klata r Nieuzasadniona dyskwalifikacja ZEG zk 


"KRONIKA. 


Kraków, 28 lipca. 


DARY DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Komisarz zdrojowy w Szczawnicy przesłał na Tę- 
ca wojewody Dra Gałeckiego zebrane tamże od 
kuracjuszy, przy ofiarnym współudziałe pań Ko- 
łączkowskiej i Szaląyowej 3 miljony 305 tysięcy 
marek, Również na ten cel nadesłało starostwo 
w Limanowej 225 tysięcy marek, 

EGZAMIN ASPIRANTÓW  SCENICZNYCH. 
W dniach 25, 26 i 27 b. m. odbyły się W miejskiej 
szkole dramatycznej egzamina absolwentów tutej- 
szej szkoły, pragnących się poświęcić karjerze 
scenicznej. Przewodniczył egzaminom prezes s 
czelnej Rady artystycznej, p. Juljusz Osterwa. | 
Egzamina dały wymik: pp. Holcerówna, Osuchow- 
ki, Zaklicka i Bujański zdali bez zastrzeżeń, zaś 
z zastrzeżeniami w niektórych przedmiotach pp.: 
Billing, Bojarska, Bronicówna, Burnatowicz, Ka- 
sprzykówna, Konarzewska, Lincówna,  Serwi- 
nowa, Wiejowska i Tomaszkówna. Reprobowano 
dwie osoby: jednę na rok, drugą na pół rokn. 

Według zgodnego zdania delegatów Nacz. Ra- 
dy artystycznej (oprócz dyr. Osterwy, przybył na 
egzamina sekr. N. R. A., red. Orlicz), miejska 
szkoła dramatyczna wykazała nadzwyczaj doda- 
tnie wyniki tak w metodyce nauczania, jak i pod 
względem linji idejowej i artystycznej, Ujawniło 
się to szczególnie w zakresie nauk teoretycznych, 
postawionych w szkołe krakowskiej niemal na 
najwyższym poziomie z pośród szkół dramatycz- 
nych w Polsce. Pochwała, udzielona szkole kra- 
kowskiej przez prezydjum Nacz. Rady artystycz- 
nej, jest dowodem racjonalnego, a nawet wzoro- 
wego prowadzenia szkoły przez dyr. as", 
siega 


-GŁOS NARODY. 


i znaczne obciążanie podatkami, sprawiają że wa- 
¿no placówki szerzenią kultury, jak sala teatral- 
na Morskiego Oka, jest już dzisiaj zamknięta z po- 
wodu nicpomiermego obciążenia podatkowego i — 
nieproporcjonalności cennikowej. 

Cenniki Gremjum, mimo orzeczenia Starostwa, 
nie są załatwiane w trzech dniach, lecz przele- 
guja sie tam tygodniami, tak iż po powrocie z de- 
cyzją są już nieaktualne. Wymaga to nadto kil- 
Kakroinego a często i bczowoenego jeżdżenia do 
Nowego Targu, narażając Gremjum na niepotrze- 
bne wydatki, a pensjonaty na wydatne straty. 

Przenoszenie również pensjonatów z kategorji 
I. do IH., bez uwzględnienia słusznej opinji gre- 
mjum, pow oduje, że zdyskwalifikowane, lub awan- 
sowane pensjonaty muszą, piacić podatki i zobo- 
wiązanie wcześniej oznaczonej kategorji, a otrzy- 
mują cenniki niższe. Tak stało się z „Adbionem”, 
„Modrzejowem'*, „Gerlachem* i szeregiem inny; 
pensjonatów. 

Cały memorjał żali się na zbyt jednostronne 
i „powolne traktowanie spraw zakopiańskich przez 

Starostwo mowotarskie. Co winno być istotnie 
szybko i sprawiedliwie uregulowane, gdyż obe- 
enie najwięcej ucierpieć mogą na tem goście — 
a przecież oni tu także mają coś do powiedzenia. 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu nowej bardzo znacznej zwyżki 
cen papieru, a w szczególności robocizny, 
zmuszone są pedpisane wydawnictwa do 
podniesienia z dn. 22 b. m. ceny egzem- 
plarza w sprzedaży drobiazgowej na 


1.506 MKP. 


Warunki prenumeraty zamieszone są 
w nagłówku dziennika. 

Wobec ogólnej zwyżki wszystkich arty- 
kułów życia codziennego, ta jest stosun- 
kowo najmniejsza i, sądzimy, że szeroki 
ogół przyjmie ją z wyrozumiałością. 

„Czas“, „Gios Narodu“, „Goniec Kra- 
kowski“ a „Kurjer Codzienny“, „Nowa Re- 
forma“, Nowy Dziennik“. 

Celem uregulowania nakładu, prosimy 
o moźliwie najwcześniejsze odnowienie 
prenumeraty. 


ŚMIERTELNY WYPADEK, W. AEAT AN RE E a ce- 
ramicznych w Borku Fałęckim runęło wczoraj 
o godz. 1.30 po południu wskutek wadliwej kon- 
Strukcji drewniane rusztowanie pod naporem wia- 
tru w czasie burzy, ą wraz z niem spadł ze znacz- 
nej wysokości 15-letni robotnik, Stanisław Żak ze 
Swoszowia, ponosząc Śmierć na miejscu. 

STATYSTYKA SAMOBÓJSTW W LIPCU 
B. R. Jak się dowiadujemy ze stacji Pogotowia 
Tow. ratunkowego, w ciągu bieżącego miesiąca 
iargnęło się na życie 9 osób, z których dwie rzu- 
city się do Wisły i utonęły, 4 zażyły zabójczą dozę 
trujących płynów, jak jodynę. kwas solny i t. p., 
jedna z osób odebrała sobie życie wystrzałem 
„ bromi palnej w usta, jedna połknęła dwie igły 

część szkła tłuczonego, ostatnia wreszcie osoba 
strula się morfiną. 

PRZY KASIE KOLEJOWEJ na dworcu oso- 
howym skradziono ka. Aleks. Brożkowi portfel 
z gotówką 90 dolarów, 1 mil. marek i paszportem 
zagranicznym, 

CZERWONKA SIĘ SZERZY. W ostatnich 
dniach stwierdził m. Urząd zdrowia kilka wy- 

padków dyzentenji, która zagraża Krakowowi 
p bardziej. Wobec tego ukazały się na mu- 
rach miasta obwieszczenia tegoż urzędu, które po- 
lają sposoby uchronienia się przed tą epidemiczną 
derobą i przestrzegają ludność przed nabywa- 
niem zepsutych owoców, oraz jedzeniem owoców 
i jagód niepłukanych i niegotowanych. 

NA WCZORAJSZYM TARGU znalazło się 
niewiele dowiezionych środków żywności, których 
taty były wyższe, niż we wtorek, przedewszyst- 
ziem zaś ceny zboża. Ceny z poprzedniego targu 
nodajemy w nawiasie. Za 1 kg. pszenicy płacono 
800—6000 mk, (5300—5500), żyta 3350—3450 
(3000—3100) jęczmienia 2800—3000 (2700—2800). 
owsa 3500—3700 (3400—3500), mąki żytniej 
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5200—5800  (4900-—5000), pszennej  10.500— 
11.060 (9500 -10.000), pęcaku 4200—4400. Za 
nabiał: 1 litr mleka zbieranego 1500—1800 mk., 
niezbieranego 2500—2800 (2—2500), kwaśnego 
i maślanki 1800—2000 (1500—1800), śmietany. 
słodkiej 23500. kwaśnej 8—10.000 (8—9), 
1 masła 42—45.000 mk., sera 8500—9000, jedno 
jaje 800 mk. Drób płacono: za kurę 30—50.000, 
jedmę parę kurcząt 20—45.000, kaczkę 25—35.000 
(20—80), gęś 60—80.000 mk. Za 1 kg. karpia 
i szczupaka płacono 45.000 mk. Ceny owoców: 
l kg. wiśni 14—20.000 mk., czereśni 15—18.000, 
agrestu 10-—-16.000, gruszek 10—14.000, porze- 
czek 10—12.080, 1 litr borówek 2—2500, malin 
10—14.000, poziomek12—14.000 mk. Jarzyny kos 
sztowały taksamo, jak we wtorek, prócz nowych 
ziemuiiaków, które płacono za 1 kg. hurtownig 
800—200 mk., detaliezmie zaś 1000—1200 mk, 


ee 
Z Polski £ ze świata, 


POŻYCZKA M. WARSZAWY. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwałą Rady: 
m. Warszawy, upoważniającą magistrat do zacią- 
gnięcia w P. K. O. pożyczki w sumie 5 miljardów 
marek na budowę szkół powszechnych, 

Z ŻYCIA TOW. „ROZWÓJ” ŁODZI 
W niedzielę odbył się w Łodzi zjazd delegatów od: 
działów województwa łódzkiego, oraz dzielnie m. 
Łodzi, w liczbie kilkudziesięciu osób. Zjazd powi- 
tał delegat Centralnego Zarządu w Warszawie, 
p. Zakrzewski, dziękując za liczne przybycie, do- 
wodzące żywogo zainteresowania się życiem 1 roz: 
wom tej polskiej placówki. Na tym zjeździe 
był wybrany nowy zarząd Tow. na wojwództwo 
łódzkie, w skład którego weszło kilkanaście osób 
z miejscowej inteligencji, oraz sfer robotniczych. 
Na ogólne życzenie zebranych delegatów były dy- 
rektor Tow., znany działacz na terenie łódzkim, 
p. Zajączek, zgodził się zająć z powrotem opu- 
sczone przed kilku miesiącami stanowisko, co było 
przyjęte przez zebranych szumnymi oklaskami. 

EGZEKUCJA W ŁODZI. Onegdaj nad ranem 
ną strzelnicy garnizonowej rozstrzelany został 
skazany wyrokiem sądu wojskowego plut. Lu- 
dwik Florczak skazany na śmierć za napady Tae 
bunkowe z bronią w ręku w okolicach lasu Łagie- 
wnickiego. Prośba o ułaskawienie, wysłana na 
ręce Prezydenta Rzeczypospolitej, nie została 
uwzgiędniona. 

NOWY DZIENNIK. Na kresach zachodnich 
w Rawiczu zacznie wychodzić z dniam 1 sierpnia 
r. b. „Dziennik Rawieki”, drukowany w Wyda- 
wnietwie „Dziennika Kościańskiego”, który 
również z dniem 1 sierpnia r. b. zacznie wycho- 
dzić w Kościanie, Nakładcą i właścicielem jest 
p. H. Stefanowicz z Kościana, 

OCHRONA POLAKÓW W NIEMCZECH. 
Przy centrali Związku Polaków w Niemczech 
utworzone zostanie biuro dla ochrony prawnej. 
Biuro to ogranicza się tymczasem do udzielania 
porad i wskazówek ustnych rodakom, przebywa- 
jącym w Niemczech. 

WYCIECZKA POLSKICH STUDENTEK DO 
RYGI. We czwartek przybyła do Rygi wycieczka 
studentek polskich w liczbie 22. Wycieczka przyj- 
mowana jest bardzo gościnnie przez akademicką 
ię łotewską i miejscowe organizacje 
DISK 1e. 

ZGON KAROLA DUPUY We Francji zmarł, 
przeżywszy 71 lat, senator Karol Dupuy, bardzo 
czynny w swoim czasie polityk francuski, kilka- 
krotnie prezes ministrów. Był także prezesem 
Izby poselskiej i przewodniczył na zebraniu Izby 
wtedy, gdy anarchista Vaillant rzucił z galerii 
pałacu burbońskiego bombę. Jego ówczesne, 
świadczące o  niepospolicie zimnej krwi słowa: 
„posiedzenie trwa dalej” stały się głośne w całym 
świecie. Należał do obozu republikan umiarko- 
wanych. 

ZJAZD RODZINY CESARSKIEJ, W kołach 
monarchistów rosyjskich zapewniają, że wkońen 
sierpnia, we Framcji projektowany jest zjazd 
członków b. rosyjskiego domu cesarskiego. w celu 
omówienia sprawy  ujednostajnienia poglądów 
członków tej rodziny na Sprawy praw do tronu 
rosyjskiego. Miejsce zjazdu nie jest jeszcze usta- 
lone, jednakże sądzą, że odbędzie się on albo 
u w. ks. Mikołaja Mikołajewicza pod Paryżem 
lub tęż w posiadłościach w. ks, Cyryla w Saint- 
Brien. 

SKAZANIE LEKARZY ZA WYDAWANIE 
MORFINY, Dziesiąta Izba sądowa w Paryżu dnia 
21 b. m. skaząła za wydawanie morfiny w nad- 
miernej ilości pięciu lekarzy na kary od dwóch 
iat do trzech miesięcy wiezienia, dwóch lekarzy 


| tylko 
' kary więzienia od 3—10 miesięcy. 
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„GLOS NARODU”. 


Str. 6. 


i jednę lekarkę na kary pieniężne, dwóch apteka- 
rzy na karę więzienia przez sześć i cztery miesią- 
ee. Z czterdziestu oskarżonych morfinomanów 
jeden został uwolniony, resztę skazano na 


RUCH SAMOLOTOWY W ANGLJI. Angielski 
premier zakomunikował w Izbie gmin, że rząd po- 
stanowił uruchomić sześć olbrzymich samolotów, 
2 których każdy będzie w stanie unieść 200 pasa- 
Żerów i 11 ton pakunków, prócz poczty. Te statki 
powietrzne mogą osiągnąć chyżość 130 km. na 
godzinę. Przy 65 km. na godzinę mogą utrzymy- 
wać się w powietrzu przez 20 dni bez prźerwy, 
lecąc 36.500 km. 


o tien) 


Zawiadomienia i komunikaty. 

SEKCJA DRAMATYCZNA Akademickiego 
Związku młodzieży wszechpolskiej w Krakowie 
wybiera się w czasie między 15 sierpnia a 15 wrze- 
śnia b. r. na objazd więszych miast w całej Pol- 
sce, a w szczególności kresów wschodnich i za- 
chodnich. W repertuarze swym posiada wybitne 
utwory dramatyczne polskich dawniejszych 
i współczesnych pisarzy. Sekcja zajmuje się ró- 
wnież urządzaniem  wieczorków i obchodów pa- 
trjotycznych. Stowarzyszenia kulturalne, które 


uważałyby, że w miejscowościach ich siedziby 
pożądane i pożyteczne byłyby przedstawienia 


i wieczorki, powinny się zgłaszać pod adresem 
kierownika sekeji dramatycznej, p. Jana Madeja, 
Kraków, ul. Topolowa 6, I p., of. 


Wiadomości kościelne. 
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 29 
b. m. w kościele św. Piotra podczas Mszy św. 
o godz. 12 art. opery poznańskiej Al. Szafrańska 
odśpiewa pieśni Moniuzki, Studzińskiego i Schu- 
berta. Przy organach prof. M. Świerzyński, 


Z teatrów krakowskich 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: | 
Dzisiaj premiera wybornej komedji paryskiej 
o wesołym rogaczu i oryginalnej jego taktyce 
w ukaraniu niewiernej żony. Wesoły i niezwykły 
ten rogacz, wzorowany w technice pisarskiej na 
starych farsach francuskich z XVH w.. wymaga 
nieprzeciętnej inscenizacji, zastosowanej u nas! 
według premiery paryskiej w teatrze Vieux Ce- 
tombier, a nadto otrzyma efektowną dekorację 
humorystyczną projektu p. Zbign. Pronaszki. 
„Dardamejle” grany będzie przez cały tydzień 
przyszły. 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komunt-| 
kują: „żydówka”, stale atrakcyjna opera Hale- 
vy'ego, graną będzie dziś, w sobotę, z wystepem 
Bt. Kowalskiego, bohaterskiego tenora opery war- 
szawskiej. w partji Elieazara. Nadzwyczajny sukeca 
jaki ten znakomity Śpiewak odniósł w ..Vrubsadu- 
rze”, każe się spodziewać. że i w Eleazarze będzie 
znakomity. Resztę obsady stanowią pp: Jefim- 
cewa, Jaworzyńska, Ostrowski i Mazurkiewicz. 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Rabota: ..Dardamelle-rogacz". 
Niedziela: „Dardamelje-rogacz”. 
Poniedziałek: „Dardamelłe-rcgacz". 
Wtorek: „Dardamelie-rogacz”. 


Repertuar Opery i Operetki. 
Sobota: „Żydówka*. Występ St. Kowalskiego. 
Niedziela: Po południu „Dama we fraku”. 
wieczorem „Traviata”. 
Teer AAS EPE EPEE L E R DE 


* 


8. p. Ks. Franciszek Bączkowicz 


Superjor Zgremadzenia Ks. Misjonarzy na Klęparzu, 
doktor św. Teclogji, profesor Prawa kanonicznego, 


zaopatrzony $w. Sakramenlami. zasnął w Panu dnia 
25 lipca b. r. licząc lat 46, kapłaństwa 22. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawi się przy zwiokach w sobotę dnia 28 lipca 
o godzinie $-mej rano w kościele Zgromadzenia 
Ks, Misjonarzy na Kleparzu, poczem nastąpi wy- 
prowadzenie zwłok do Grobowca Zgromadzenia. 

Na te smulne obrzędy zaprasza Zgrotnadzenie 
Księży Misjonarzy W:elebne Duchowieństwo i Wier- 
nych. 


Z obcych teatrów. 


W dobiegającym końca sezonie naszej sceny 
ujrzeliśmy dwa utwory z nowszego repertuaru 
włoskiego: Sema Benelli ego: „Ueztę szyderców” 
i Luigi Pirandello: „Sześć osób dramatu w poszu- 
kiwamiu autora”, Pierwszy z tych dramatów jest 
już przebrzmiałą sensacją scen europejskich i wy- 
stawienie go naprawia zaniedbanie repertuarowe 
z przed laty kilkunastu. Ale sztuka Pirandelli jest 
dosłownie dernier cri sezonu. Autor ten, odkrywczą 
ręką dyr. Trzelńskiego wprowadzony na dęski 
teatru polskiego wcześniąj, niżeli  gdzieindziej 
w Europie, jest dzisiaj wielką nadzieją sceny 
i literatury włoskiej. Zamiłowanie do sytuacji nie- 
zwykłej, wręcz wyjątkowej, zdolność dobywania 
z nici wszystkich eneji logicznych, cho- 
ciażby sięgających po granicę prawdopodobień- 
stwa, naświetlenie konfliktu pozornie zewnętrzne- 
go aż do dna jego źródeł duchowych, a w formie 
dymamika napięta, umiejętność stopniowania akcji 
imtenzywnego, niesłabnącego na chwilę — oto zna- 
mioma młodego pisarza, które krytyka włoska 
podziwia w jego ostatnich sztukach. Przypatrzmy 
się dziwnie wyjątkowej akcji i tragiezmie zgęszczo- 
nej atmosferze nieszczęścia tych utworów. 

„Come prima meglio di prima” opowiada o ko- 
biecie, którą mąż w małżeństwie spustoszył du- 
chowo i uczymił nieomal dziewką, Jakoż opuszcza 
go i wiedzie życie, które ją samą napełnia wstrę- 
tem trudnym do zmiesienia. Upłynęło lat trzyna- 
ście. Mąż tymczasem został sławnym chirurgiem; 
na stół operacyjny przynoszą mu dnia pewnego — 
żonę, która targnęła się na swe życie. Między 
uratowaną a jej zbawcą dokonuje się zbli- 
żenie, którego owocem ma być dziecko. Małżon- 
kowie próbują żyć razem. Ale przy ojcu żyje do- 
rastająca córka, którą dotychczas wychowywano 
w przeświadczeniu, że jej matka umarła. Taje 
mmicy odsłonić jej i teraz nie można, bo z nią 
trzebaby odsłonić także pełne hańby dzieje owych 
trzynastu lat rozłąki, Tak więc własna jej matka 
wchodzi do tego domu jako obea kobieta, druga 


żona ojca i spotyka się z zimną nienawiścią córki. | 


Między temi trzema osobami rozpoczyna się nie- 
ustająca walka, rozgrywająca się zarówno w sfe- 
rze drobnych zdarzeń życia domowego, jak i w ta 
jemnych sztolniach duszy. Szukają się wzajemnie, 
a nie mogą się znałeźć, aż ofiarą pada po raz 


DALSZY CIĄG DZISIEJSZEGO POSIEDZENIA 
SEJMOWEGO. 

W dyskusji nad ustawą o tymczasowem ure- 
galowsniu finansów komunalnych sprawozdawca 
pos. Michalski przedstawił szczegółowo projekto- 
wane źródło dochodów komunalnych. 

Rozprawę nad tą ustawą przerwano i przystą- 
pione do głosowania nad ustawą emerytalną, 

Po przyjęciu szeregu poprawek ustawe tę 
przyjęto w drugiem czytaniu, 


Program nobyta prez. Woicierhowskicgo 


w Zakopanem, 


Z Zakopanego telefonuje nam nasz korespon- 
dent: 

W porozumieniu z min. Osieckim, wicepreze- 
sem i delegatem Tow. Tatrzańskiego zarządzono 
następujące zmiany w programie uroczystości 5-go 
? 6 sierpnia. 

Nisdziela 5 sierpnia. Godz. 9 rano: Powitanie 
Prezydenta Rzeczypospolitej na dworcu (jedne 
przemówienie) i wyjazd do Szpitala Czerw. Krzy- 
ża. Godz. 10: Wyjazd Prezydenta do kościoła 
w otoczeniu banderji góralskiej i przyjęcie przez 
ks. prob. Tobelaka przed kościołem, poczem 
Książę-Biskup Sapieha, który autem przyjedzie 
ze Spisza, odprawi o godz. 10.15 uroczyste na- 
bożeństwo. O godz. 11.30 odbedzie się publiczne 
zgromadzenie jubileuszowe Tow. Tatrzańskiego 
w hotelu pod Morskiem Okiem. O godz. 13 wy- 
jazd automobilami do Szpitala  Klimatycznego 
i poświęcenie szpitala (trzy przemówienia). O g. 
2 popoł. śniadanie w szpitalu na 30 osób, o godz. 
3 popoł. powrót do Sanat. Czerw. Krzyża. 

Audjencje u Prezydenta trwać będą od 4.30 
do 5.80 popol. poczem wyjazd autami na Bystre, 
gdzie będzie poświęcenie kamienia węgielnego sa- 
natorjum Uniw. Jag. dla dzieci gruźliczych im. 


Ostatnie wiadomości. 


wtóry matka, czasem już nazawsze. Instynkt 
mówi córce, ae” tem „drugiem” małżeństwie 
ojca kryje się jakaś tajemnica. Niedoświadczomą, 
nieznającą życia dłonią próbuje rozwiązać ten 
nieznośny zesplot zdarzeń i odkrywa tylko tyle, 
że w tam drugiem małżeństwie między jej ojcem 
a nieznajomą nie było — ślubu. Przychodzi na 
świat dziecko; wówczas córka ciska ojcu i „ma- 
cosze” w twarz najobelżywsze wyrazy pogardy. 
Nieszczęśiwa matka, trafiona w samo serce przez 
własną córkę, nie zniesie już tego ciosu, nie bę- 
dzie już dłużej milczeć. W scenie o niesłychanem 
napięciu dramatycznen wyznaje córce okrutną 
tajęmnicę swego życia i z niemowlęciem opuszcza 
swój dom — tymczasem na zawsze. 

Dramatem rodzinnym, opartym na konflikcie je- 
szcze bardziej wyszukanym, a jednak przekonywu- 
jącym prawdą zewnętrznego przeżycia, jest „Tutto 
per bene“, Minister uwiódł żonę swego urzędnika; 
owocem tego stosunku jest dziewczę, które wy- 
chowuje się i dorasta po śmierci matki u boku 
owdowiałego. Ten nie przeczuwa nawet tajemnicy. 
Dla pamięci zmarłej żony żywi kult, który obcy 
uważają za wyrafinowaną komedję, by zrehabili- 
tować jej pamięć, Ów minister jest figurą nikcze- 
mną; mąż wie, że sławę naukową i całą karjerę za- 
wdzięcza on skradzionej cudzej pracy naukowej. 
Ale ten człowiek bez czci i sumienia ma jedno ży- 
we uczucie: kocha swoje naturalne dziecko, troszczy 
się onie i aby naprawić jej krzywdę, wydaje ją bar- 
dzo szczęśliwie za mąż. Dziewczyna zna tajemnicę 
swego pochodzenia i w dniu lubu uważa za po- 
trzebne odsłonić ją temu, który łudzi się, że jest 
jej ojcem. Ta prawda druzgoce go w pierwszej 
chwili, ale niebawem zrywa się w nim ostatek sił 
oporu — i postanawia żyć dalej, Przedenyszyst- 
kiem zdemaskuje dziewczynie  nikczemną prze- 
szłość ministra i tą rewelacją wyprze go z jej ser- 
ca. A następnie, już po jej ślubie będzie milczał, 
aby nie psuć jej życia; będzie żył wśród nich, jak 
mryrzutek, a jednak dbał o jej szczęście, jak ojciec 
aż tem długiem męczeństwem pozyska w tej obcej 
najskliwiej czującą córkę. 

W obu sztukach Pirandelli uderzają rasowo 
włoskie cechy i jaskrawo werystyczne zderzenia 
wrogich siłi ludzi oraz istnie romańska sztuka po- 
wolnego odsłaniania tajemnicy, tkwiące w przed- 
akcji, aż pelna prawda zabija jednych, a natchnie 
wolą życia drugich. (tad. św.) 


E MERETE E E, 


prof. Godlewskiego (senatora). O godz. 7.30 ohiad 
na 100 osób w Sanat. Cz. Krzyża, o 10.30 raut. 

Dnia 6 sierpnia (poniedziałek): O godz. 7 wy- 
jazd do Morskiego Oka, gdzie o godz. 2 popat. 
odbędzie się przy Morskiem Oku obiad. O godz. 7 
wiecz. odbędzie się wieczornica góralska w jednej 
z dolin tatrzańskich w pobliżu Zakopanego. 

Program ten kancelarja cywilna p. Prezydenta 
już zatwierdziła. 


Ucisk Poiaków na Litwie kowieńsk. 


Wilno. (PAT) Wiieńskie biuro prasowe donosi 
z Kowna, że w dniu 1 września odbędzie się 
epis ludności na Litwie. Celem tego spisu ludności 
jest wykazanie małego procentu ludności polskiej 
na Litwie kowieńskiej. Pod wpływem dotychcza- 
sowego terroru, stosowanego wzg'ędem Polaków 
na Litwie, rządowi litewskiemu łatwo może się 
uda przeprowadzić to. „Dziennik Kowieński” oma- 
wia w artykule wstępnym zapowiedź spisu lu- 
flności. Trzeba obecnie wymagać chyba od spole- 
czeństwa polskiego na Litwie nadiudzkiej odwagi 
cywilnej, aby ważyło się ono przyznać do swojej 
narodowości, Spisy urzędowe litewskie wymie- 
niają tylko 8 i pół procent Polaków w Kownie, 
gdy tymezasem do Rady miejskiej na podstawie 
tajnego głosowaniai na 55 radnych wylrane Po- 
laków 16-tu. 


Trudności finansowe Gdańska, 

Gdańsk. (AW) Wszystkie powiaty wiejskie 
i miejskie wclnego miasta zwróciły się do sejmu 
gdańskiego ze stanowczą prośbą o jak najrych- 
lejsze zwoianie sesji zejmu i to jeszcze przed dniem 
1 sierpnia celem zę adzenia grożącej katastrofie fi- 
uansowej drogą ug denia natychmiast płatnych 
zaliczek dla gmin ś na tych samych warunkach, 
jak w Niemczech, “Wobec katastrofalnego braku 
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pieniędzy, gminy nie mogą już więcej ponosić cię- 
żarów na cele kulturalne, przedewszystkiem zaś na 
wyższe uczelnie, pomijając już fakt, że nie mogą 
wypłacać nesr urzędniczych j zarobków robotni- 
czych, 4 

Gdańsk, (AW). „Gazeta Gdańska“ donosi, że 
podczas ostatniego posiedzenia komisji głównej 
sejmu gdańskiego referowano m. in. sprawę bier- 
nego oporu urzędników senatu gdańskiego, Opór 
ten polega na tem, że urzednicy wprawdzie przyby- 
wają do biur, ale nie spełniają żadnej pracy. Ma 
to być protest za niewyplacenie przez senat 
urządnikom pemsji z powodu braku pieniędzy, 
W ubiegłym miesiącu wypłacono urzędnikom pen- 
sje na raty. Stosowana |przez urzędników metoda 
wywołuje tem większe zaniępokojenie, że znajduje 
ona, coraz więcej zwolenników, co poweduje ołbrzy- 
mie zaległości w pracy, Urzędnicy gdańscy zapo- | 


wiadają, iż o ile nie nastąpi poprawa przy wypt-' 


caniu pensyj, przystąpią do strajku powkzechmeg 


(znaj et 


Anglia oszczędza. 
Londyn, (AW.) QOnegdaj na posiedzeniu lon- 
,dyńskich bankierów i hurtowników wygłosił pre- 
„mier Baldwin mowę, m której zwrócił uwagę na 


„GŁOS NARODU“, 


sukcesy, jakie rząd odniósł w dziedzinie gospodar- 
ki państwowej. Wydatki państwowe zmniejszono 
z 2000 miljonów funtów bezpośrednie po zawarciu. 
pokoju na 818 miljonów. Redukcja urzędników 
państwowych dała również pomyślne rezultaty. 
gdyż w obecnej chwili zatrudnig państwo tylko 
10% urzędników więcej, niż przed wojną. Naj- 
większym jednak sukcesem jest zmniejszenie dłu- 
gów angielskich w Ameryce, Z samych tylko do- 
chodów zdołał rząd zmniejszyć ustalony dług w 
Ameryce o 450 miljonów. a dług nieustalony, któ- 
ry % końcem wojny wynosił 1.500 miljonów fun- 
tów, umormzony został już do połowy. Mimo tych 
nadzwyczajnych wydatków udało się rządowi przy- 
prowadzić budżet do równowagi, 


La i przeciw Tichonowi. 

Moskwa. (PAT). Wczoraj odbyło się tutaj. ze- 
Lranie prawosławnych, na którem omawiano spra- 
wę władzy soboru i patrjarchy Kościoła prawo- 
sławnego. Na zebranie stawili się liczni zwolen- 
nicy patrjarchy Tichona, którzy w szeregu mów 
występowali przeciwko wyższej władzy, kościel- 
nej. Ponieważ zwolennicy. Tichona nie dopuszczali 
zupełnie przeciwników do głosi, zgromadzenie 
wśród nieustannego hałasu zostało zamknięte. 


Wiadomości gospodarcze. 


Skąd gminy czerpać bętlą dochody. 


(Nowa ustawa o finansach samorządowych, — 
Dodatki do podatków gruntowego i budynkowe- 
go, — Na wsi a w mieście, — Podatek od ko- 
palń, — Ważne źródło dochodów ną inwestycje 
= IF w zagłębiach), 


Nowa ustawa o tymczasowem uregulowaniu fi- 
nansów komunalnych w ustalonym przez Komisję 
skarbową tekscie określa udział gmin wiejskich w 
opodatkowaniu gruntów i budynków wiejskich na 
40%, a w Małopolsce na 50% całego dozwolonego 
ustawowo obciążenia gruntów i budynków. Po- 
wiatowe wwiązki komunalne pobierać będą 50%, 
a w Małopolsce 40%. Powyższy udział gmin może 
być przekroczony tylko za agai MAĆ: poaa 
towego. , b 

Gminy miejskie mogą pobit albo Kwodziet 
ny podatek gruntowy, albo dodatek do podatku 
państwowego. Ich udział w najwyższem przez usta- 
wę o podatku gruntowym z 15 czerwca 1923 okre- 
onem łącznem obciążeniu gruntów wynosi dla 
miast niewydzielonych z powiatów 10%, a dla 
powiatów 20%, dla miast zaś wydzielonych z po- 
wiatów. 90%. Miejskiemu podatkowi komunaine- 
ma od gruntów podlegają także grunty wolne od 
państwowego podatku gruntowego. Odnośnie do 
gruntów gmin, które zostały przyłączone do miast, 
to będą one przez 10 lat traktowane jako grunty 
wiejskie, nie będą więc podlegać samoistnamu po- 
datkowi gruntowemu. Ułatwia to rozszerzanie się 
miast przez przyłączeniet gmin podmiejskich. 

Piace budowlane mogą być w silniejszym stop- 
piu opodatkowane, niż zwykłe grunty, 

Ważną innowacją ustawy jest wprowadzenie 
na rzecz gmin, na których obszarze znajdują się 
kopalnie węgla, soli lub ropy naftowiej, samoistne- 
go podatku od kopalń, Wymierzony on będzie od 
ilości wydobytego minerału i nie może przenosić 
1% ceny, wzgl. wartości sprzedażnej minerału. Ja- 
ko cenę soli rozumie się tę cenę, za którą żupa od- 
stępuje sól zarządowi monopolowemu. Obowiąza- 
ne do zapłaty tego podatku będą kopalnie mine- 
rałów, a uprawnione do wymiaru i poboru będą 
gminy i powiaty, na których obszarze znajdują się 
kopalnie lub budowle kopalniane. Wpływy: z tego 
podatku winny być użyte wyłącznie na cele in- 
westycyjne, 

Brak podatku komunalnego od kopalń był do- 
tąd jednym z głównych powodów zaniedbania, w 
jakiem znajdują się obecnie nasze zagłębia nafto- 
we, węglowe i solne, Pod wpływem tego zaniedka- 
nia cierpi najwięcej ludność robotnicza, korzysta- 
jąca w większym stopniu, niż inne warstwy, z ta- 
kiuh urządzeń komunalnych, jak: szpitale, szkoły, 
ochwonki itp. Wszakże kopalnie powstają z reguły 
w szczerem polu, do którego dopiero muszą być 
zbudowane „drogi i inne artezje komunikacyjne 
oraz peczynione inne inwestycje, któremi samorząd 
wyręcza właściwie sam przemysł kopalniany. 

Za okupacji niemieckiej wprowadzono w zagłę- 
biu dąbrowskiem gminny podatek węglowy w wy- 
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sokości 1% ceny węgla i stanowi on dotąd od 
45—65% budżetu miast Dąbrowy i Sosnowca. 
Gmina m. Wieficzki nie mogła do niedawna z4- 
spokoić najkonieczniejszych potrzeb gminnych 
i podołać specjalnym ciężarom, pozostającym w 
związku z Żupami solnemi, gdyż zarząd tych żup 
niczem nie przyczyniał się do ponoszenia wydat- 
ków administracyjnych m. Wieliczki. Stosunki te 
polepszyły się od czasu, gdy miasto uzyskało pra- 
wo poboru podatku od ceny, którą płaci żupie za- 
rząd monopolów! za Sól. 

A zatem ustawa obecna czyni z powyższych 
dwóch wyjątków regułę i wprowadza komunalny 
podatek od kopalń w całem państwie. Szczególnie 
okaże się on korzystnym w zagłębiu naftowem. — 
Stan Borysławia, który do dzisiejszego dnia nie 
posiada, ku urągowisku całej Europy, najpryinity- 
wniejszych urządzeń komunainych, nie mówiąe już 
o braku chodników, kanalizacji itp., musi rabsolu- 
tnie uledz zmianie. Podatek powyższy dostarczy 
na inwestycje funduszów. 

Podatek od kopalń będą pobierać zarówno guni- 
ny, jak i powiaty według pewnego klucza. który 
same ułożą. W braku zgody określi go władza 
WYŻSZA 


DOCHODY I WYDATKI PAŃSTWA, 


Według tymczasowych zestawień kasowych, 
w pierwszem półroczu r. b. dochody państwa wy- 
rażają się w sumie 2,968.263 miłjonów marek, 
wydatki zaś w sumie 4,953.203 miljonów marek. 
Deficyt ma pierwsze półrocze wyniósł więc 
„280.040 miljonów marek. Deficyt ten w powa- 
inej części pokryty został wpływami ze sprzeda- 
ży biletów skarbowych, pożyczki złotej, a w szcze- 
gólności złotych bonów skarbowych, w pozostałej 
cześci pożyczkami skarbu, 

W dziale dochodów największe pozycje wyka- 
zują: min. skarbu — 1.387.053 milj. marek, w tem 
daniny publiczne 1,007.446 milj. mk., koleje že- 
lazne — 1,081.458 milj. mk., min. rolnictwa i dóbr 
państwowych — 281.904 milj, marek, wreszcie 
coczta i telegraf — 127.926 miljonów marek. 

W dziale wydatków na pierwsze miejsce wy- 
suwają się koleje żelazne — 1,609.431 milj. mk., 
wojsko — 1,505.212 milj. mk., i oświata — 404.283 
milj. marek. Następne miejsce zajmują: min. skar- 
u — 351.488 milj. mk., min. spraw wewn. — 
227.514 milj. mk, oraz poczta i telegraf — 
110.416 milj. marek, 


POLSKA KRAJEM TRANZYTOWYM. 

Polska z racji swego położenia geograficznego 
jest krajem wybitnie tranzytowym, posiada liczne 
trogi tranzytowe zarówno wodne, jak i lądowe 
(kolejowe). 

Zmaczenie Polski jako kraju tranzytowego 
uświadamia sobie Rząd w całej pełni, prowadząc 
iak najliberalniejszą politykę tranzytową. Miano- 
wiele przewóz towarów tranzytem przez Polskę 
jest wolny od wszelkich pozwoleń z nielicznemi 
wyjątkami (tranzyty z Litwy Kowieńskiej oraz 
narazie z Niemiec do Rosji. Z Rosji zaś do Nie- 
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miec przez koinory celne — wolne od pozwoleń) 
oraz wolny od jakichkolwiek opłat poza minimal, 
ną opłatą statystyczną i za plombowaniem. 


Zasady te zostały ustalone w odnosnych m. 


wach handlowych. zawartych dotychczas przez 
Polskę z poszczególnemi krajami. Polska zawarła 
dotychezas umowy handlowe: z Rumunją, Czechęr 
słowacją, Gdańskiem, Francją, Kłajpedą, Włochy 
mi Szwajcarją, Austrją, Jugosławią, Japonjy 
Belgją i W. Ks. Luxemburgiecm. Niezależnie od tw 
go toczą się rodków ania z Anglją, Hiszpanją, Wę 
grami oraz Rosją, 


WOJNA ŚWIATOWA NIE PRZERWAŁA RY« 


| 


WALIZACJI ANGLJI I NIEMIEC NA MORZU, 


„Daily Express* uderza na alarm z powodu nagłe» 
go wzrostu po wojnie marymarki handlowej niemie» 
ckiej, oświadczając jednocześnie, Że jest to groźbą 
dla marynarki handlowej angielskiej, W r. 1921 == 

pisze „Dailly Express“ — Anglia miała 19,500.000 
tonn, zaś w 1923 r. 19.200, czyli, że marynarka 
angielska doznała niewielkiego zmniejszenia, Toun- 
naż francuski wykazał nieznaczny wzrost, miano: 
wicie z 8,652.000 w roku 1921, na 3,372.000 w t. 
1923. Niemcy, które wi r. 1921 miały tylko 717.000 
tonn, w r. 1922 miały, już 1,877.000, a w roku u 
mają 2,590.000, Zaznaczyć przytem należy, 13 
wszystko to są okręty nowa, 

oo mee e 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów. (PAT) Owies małopolski z r. 1922 — 
'30.000—425.000. Simy popyt za zbożem twar: 
dem przy zupełnym; braku podaży. Transakcje 
tylko w owsie. Chwiejność stosunków na targu 
pow ję ogólną rezerwę, Tendencja silnie zwyż 
towa, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 
z dnła 27 meina 1923 r. 


<a 
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e, = W tysiacach marek oolskieh 
cje bankowe: | ofiarow, | “adano | 'ransake, 
Polsk. Bank Przemysł. I-VI. | u0| 15 |66—70 
Bank Hipoteczny I—VII . | 75| 100 

„ Małopolski . 82 92 |85—92 
Ziemski Bani: Kredyt I—IX. 40 50 |42 —46 
Powszech. Bank Kredyt. 1—V. 18 23 
Akce. Bank Związkowy I-—- IX. s 
Bank Komercjalny I—IV. . 25 85 |26—S2 

„ Handl. w Warsz. I—X. 

„ Związku Sp. Zarob. I-X. 460 | 600 

„ Ziem. dla Kres. Łańcut. | 
Akcje Tow handlowych | 
Pols. Tow. handl. „PTH."1—V, | 80 100 (34-98 
Handlowa S-ka akc. „lmpox* | Y i ey 
Pharma“ (Mag. B. Jawornici) 110 | 140 135 
„Polski Glob“ Tow. trans, handÌ. g 9j 8—9 
6. Hartwig, Dom.eks.-hndl. Poz. — 
Zagluga Polska I— HI. . . 15 22 |16 -21 
Akcje Tow. przemysł. 
Zieleniewski 1—iV, 1300 , 1500 | 1400 
N. Gegielski, fabr, masz. Poznań |; 145 200 185 
Warsz. Ska Bud. Parowozów 201 220a - SI5 
„Automotor“ tabr.samochodów 40 50 ,45—50 
Zakł. mech, „Ursus“ Warsz. |. 
„Potęga” Tow. p. fabr, huty żel. 800, 900] 
„Trzebinia* fabr. masz. roln. | 27ə | 30u | 280 
Zakłady amunicyjne „Pocisk“ 
Huta żelazna, Kraków. . 
„Górka“ fabryka cementu I-Ili. 1300 ; 1600 | 1600 
Sierszańskie Zakł, Górn. 1-IV. 800 | 1-00 | 10 0 
„Topega” Tow. dla przedś. gór | 420 | 470 | 465 
Polska Nafta I —— 1l] r 3 140 | 160 | 1638 

„Dikos* I-IV. B | 45 425 
„Pezet“ Powsz. zakł. budowl. 
„Strug“ Przemysł Drzewny . | 50 | 75 [63 - 75 
Syndykat Koszyk. Kraków I-1l. | 50 10 |55 - 65 
Fabr. przetw. tłuszcz. Tczebini | 450 | 525 | 528 
„Krakus“ Zjedn. fabr. wysk. 130 | 180 | 160 
Fabr. i Rafin, cukr. w Chodor. : 800, 900 | 900 
Fabr. porcelany w Cmielowie 220, 250 | .240 
Ska Akce. Elektr. Okr. Siersza — 70! 35 |13—83 

360 420 


Fabr. papieru W,Niemojowsk: 
I 


Warszawa (PAT.) 


Giełda. Waluty. Dolary Stanów Zjedno- 
czonych 148.000--146.000, franki belgi jet 
270—7230, 

Czetd. Berlin 0.18 1/2—0.16 1/2; Gdańsk ` 
0.18 1/2—0.161/2, Londyn 686500—674500, 


Nowy Jork 149.000—147.000, Nowy Jork dro-] 
bne 148500—146500, Paryż 8000, 8950—8770, 
Szwajcarja 26800—26300, Wiedeń 210206, 


Zurych (P. A. T.) 


Zanieziącie gieldy. Berlin 0.0007, Holandja | 


2193/4, Nowy Jork 558 1/2, Londyn 25.68, * 
Paryż 33.22, Medjolan 24.55, Praga 16.65, Bu- 
dapeszt 0.03, Bukareszt 2.05. Belgrad 6.85, 
Sofjwa 5.20, Warszawa 0.0028, -—- Wiedeń 
0.0078 5/8, austr. korona stemplowana 0.0079. 


| Nr. 148. z 
BELLOC LOWNDES. 


- Koniec jej miodowego miesiąca. 
Przekład z angielskiego, 


Gerald zaczął od tego, że wsunął mu 
w dłoń dziesięć franków, co zostało przyjęte 
z uśmiechem pełnym wdzięczności. Juljan po- 
dziwiał zawsze gust młodego Amrykanina 
w doborze krawatów i spodni i dawniej lubił 
mu usługiwać, od trzech dni jednak z przyczyn 
znanych tylko jemu samemu wolał nie nasu- 
wać mu się na oczy. p, 

Obecnie westchnął z ulgą. Bał się, że Ge- 
l rald zechce go skonfrontować z tę% młodą an- 
| tgielską lady, którą ciotka kazała mu nazywać 
| „mademoiselle“. 
| 
| 
| 
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— Courage — powiedział do siebie — 
courage mon garçon. : 
pioń jego Rowi z chciwością monetę 
dziesięciofrankową. Jeszcze w życiu nie dostał 
takiego napiwku. Leniwa jego wyobraźnia za- 
|  częła radośnie pracować nad problemem, jak 
| je zużyje. 
— Juljanie! a 
| Spojrzał na Geralda i odparł pokornie: 

— Co, proszę pana? e 

Ale Gerald zawahał się i milczał; n,e było 
to tak łatwo wystąpić z oskarżeniem Poulai- 
nów, wobec tego chłopca, dla którego ludzie 
oł byli nietylko chlebodawcami, ale także 
i krewnymi. 

: — Jaianie — powtórzył Gerald — a chło- 
pak znów odpowiedział pokornie: 

— Co, proszę pana? | i 

Następnie młody człowiek wyłuszczył nie- 
zręcznie to, o co mn chodziło: mianowicie pra- 
gnął on tylko dowiedzieć się wzamian za te 
dziesięć franków, co Juljan myśli osobiście 
o zniknięciu pana Dampier, da 

Chłopak, usłyszawszy to pytanie pobladł, 
twarz jego nabrała dziwnie zielonkawego od- 
cienia, stał w milczeniu, obracając monetę 
złotą w palcach. | 

Geraldowi tłukło się serce w piersi, gdy 
z trudem szukał odpowiedniej formuły w gło- 
je. W końcu znalazł ujęcie stosowne: 

— Juljanie, jak ty myślisz? co mogło się 
zdarzyć panu Dampier? musisz przecie mieć 
o tem jakieś zdanie? 

Nastąpiła długa pauza, a potem Juljan wy- 
mówił to słodko, które bez względu na to, czy 
wychodzi z ust skończonego opryszka, czy ma- 
tołka, zawsze zbija z tropu najzręczniejszego 
i najbardziej nawet doświadczonego sędziego 
śledczego. 

— Je ne sais pas! 

Gerald stawiał mu następnie to samo py- 
tanie w najrozmaitszej formie. Zapał, niepo- 
kój, gorące pragnienie dowiedzenia się prawdy 
wyposażyły jego umysł we wszystkie zalety 
sędziego śledczego, ale w odpowiedzi na naj- 
zręczniej stawiane pytania, Juljan powtarzał 
_ ciągle swoją nieodpartą sentencję: 

— Je ne sais pas! _ 

Nie można było wydobyć z niego nio in- 
nego. t 

Daisy Burton odwróciła oczy od pobladłej 
twarzy wyrostka; zdawało się jej, że asystuje 
przy jakiejś średniowiecznej torturze. Ofiara 
zaczęła budzić jej sympatję. Nieszczęsny Ju- 
ljan wyglądał tak, jakby miał za chwilę ze- 
mdleć. W końcu czując, że dłużej nie zniesie 
tego widoku, podeszła ku drzwiom, ale brat 
zastąpił jej drogę z rozkazującym gestem: 
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rok założenia 1866. 
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FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 


FELIKSA MIKESKI 


W KRAKOWIE, ul. SŁAWKOWSKA 19. 


Poleca Przewielebnemnu Duchowieństwu oraz Szanownej Publiczności 
świece z białego i żółtego wosku, gładkie i ozdobne. wyzłacane, 
na drzewie oblewane woskiem do nadstawiania, salonowe, stoczki 
do zapalania, kadzidło koscielne po cenach fabrycznych. Wysyłki 
nskntecznia starannie i punklualnie koleją i pocztą. 


„GŁOS NARODU. 


— Proszę cię, nie odchodź, jestem pewny, 
że on wie coś, czego nie chca powiedzieć. 
Gdyby istotnie nie miał o niczem pojęcia, ga- 
dałby z pewnością, rozprawiałby, a milczy. Je- 
stem pewny, że kazano mu odpowiadać na 
wszystko: Je ne sais pas! ) 

— Nie godzę się z tobą — odparła Daisy 
po cichu. — Jestem pewna, że nie wie o ni- 
czem, poprostu przestraszyłeś go. Sądzę, że 
nie powinieneś brać się do tego. 

Istotnie Juljan był śmiertelnie blady, pot 
spływał mu  wielkiemi kroplami z czoła, 
a szczotką z hałasem upadła z ręki na po- 
dłogę. r wg 

Berald starał się go nieco uspokoić, 

— Ja się procież nie gniewam na ciebie, 
Juljanie — mówił — chciałbym tylko dowie- 
dzieć się, co się stało z panem Dampier, ty 
także pragnąłbyś tego, prawda? © 

Juljan w odpowiedzi mruknął tylko ochry- 
płym głosem: 

— Je ne sais pasl - 

— Nie wiesz, czy chciałbyś pomódz pani 
Dampier? Ależ chłopcze nie wiesz chyba co 
mówisz? Ten wypadek wszystkim nam spra- 
wia wiele zmartwień, nie wyłączając twej cio- 
tki i wuja. Wiesz o tem przecież. d 

Nieszczęsny Juljan ujął prawą ręką róg 
niebieskiego fartucha i skręcał go w palcach, 
głowę pochylił na piersi i wyglądał jak obraz 
rozpaczy, ale dla podejrzliwych oczu Geralda, 
jak obraz winy. Twe 

Amerykanin wzruszył ramionami. 

— Nie nie da się z niego wydobyć — rzekł 
z gniewem po angielsku — a potem dodał 
głośno: l 

— Dobrze, Juljanie, możesz odejść. 

— Merci, monsieur. 

Chłopak z niezwykłą, jak na niego żywo- 
ścią, pochwycił miotłę i wyniósł się z pokoju. 

Gerald popatrzył na siostrę, przez chwilę 
trwało niemiłe milczenie, potem młody ezło- 
wiek rzekł: -d 7 

— No i eo o tem myśleć? Czy chłopak 
ten naprawdę nic nie wie, czy też powtarza 
wyuczone zdania? 

Daisy wahała się. 

— Sądzę, że powiedział prawdę, ale z jego 
zachowania się widać, że boi się Boulainów, 
lęka się zapewne, że mybyśmy mogli powtó- 
rzyć im cokolwiek. Oni tak nikczemnie postę- 
pują w tej sprawie, 

— Tak, rzeczywiście. Uśmiech pełen gory- 
czy ukazał się na męskiej twarzy Geralda. 
Pani Poulain powiada, że zniknięcie tego An- 
glika jest dopustem, zesłanym na nią przez 
le bon Dieu. Gdyby Paryż nie był tak prze- 
pełniony, prosiłbym ojea, aby się przeniósł do 
innego hotelu. € | 

— Nie uczyniłby tego; on inaczej niż my, 
patrzy na tę sprawę. Nie ufa tak bez zastrze- 
żeń pani Dampier, jak my oboje. Jakże się 
cieszy, że pan Stefens przyjeżdża — wogóle 
ktoś, kto dobrze zna Nancy i jej dotychcza- 
sowe życie. : 

— Tak, tak, naturalnie — odparł Gerald 
z niechęcią. Nie powiedział jednak głośno 
tego, myślał o angielskim prawniku, który 
był kierownikiem interesów Nancy. 

Senator tymczasem szedł żwawym krokiem 
do mieszkania prezydenta francuskiego senatu. 
A gdy tak przemierzał gwarne ulice Paryża 
pomyślał sobie po raz setny, że było to rze- 
czą pożałowania godną, iż ta żałosna sprawa 
zepsuła im zupełnie pobyt w stolicy, który 
zapowiadał się tak rozkosznie. Gerald i Daisy 
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PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA 
PRZYBOROW PSZCZELNICZYCH 
w= oraz Wyrobów Metalowych m= 

WŁADYSŁAW GAWOR 


konces, Instaiator wodociągów 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA k. 


Btr. T. 


byli najzupełniej zaabsorbowani tem, co się 
stało, a on sam też łapał się ciągle na myśli 
o Nancy i jej niedoli. 

W końcu dotrł do ślicznej willi, położonej 
przy Avenue du Bois de Bulogne, w której 
mieszkał prezydent senatu. W głębi duszy. 
czuł niesmak. Cóż jego francuski Kolega po- 
myśli sobie o tych ranych odwiedzinach? 

Prezydent przyjął go jednak z niezmierną 
uprzejmością, 

W najkrótszych możliwie słowach Amery- 
kanin wyjaśnił eel swej wizyty. 

— Ułatwić panu widzenie się z prefektem 
policji? Ależ naturalnie, znam go doskonale 
i wiem, że pozną pana z prawdziwą przyje- 
mnością, chociaż rzeczywiście bardzo jest za- 
pracowany temi czasy z powodu przyjazdu 
naszego wysokiego sprzymierzeńca. Sam pan 
się przekona, że pan Beaucourt jest czarują- 
cym człowiekiem, Słyszę zewsząd same po- 
chwały o nim i o sposobie, w jaki wykonuje 
swoje ciężkie obowiązki. Należy on do typu 
tych ludzi, jakich macie pod postatkiem 
w Ameryce, ale którzy należą do wyjątków 
we Francji. Tak, pan Beaucourt jest ezłowie- 
kiem silnej ręki — ma on własną linję postę- 
powania, od której nie zbacza. Słyszałem nie- 
dawno, że liczba przestępstw kryminalnych 
zmniejszyła się niesłychanie od chwili, gdy zo- 
stał prefektem policji. Może pan sobie wyobra- 
zić, jakie to ma znaczenie, gdy pan sobie 
uprzytomni, że Paryż jest punktem zbornym 
dla całej macy międzynarodowych opryszków. 
Przyczyniają nam oni zawsze dużo kłopotów, 
ale cóż dopiero teraz w chwili tak doniosłej, 
jedynej w historji — w chwili pobytu u nas 
cesarza Wszech Rosji Do tej pory wszystko 
idzie dobrze, ale my, którzy należymy do ofi- 
cjalnego świata paryskiego, odetchniemy do- 
piero wtedy, gdy cesarz wyjedzie. 

Instynktownie zniżył głos. 

— Mówiono mi, że ten biedny Beaucourt 
postarzał się znacznie w ciągu ostatniego ty- 
godnia. Życie i bezpieczeństwo cesarza, nie 
mówiąc o czarującej cesarzowej, spoczywają 
w jego rękach. Co godzina wpływają nowe do- 
nosy i ostrzeżenia do prefekta policji. 

— Doprawdy, tak się to przedstawia? — 
zapytał senator z zainteresowaniem — na 
szczęście moje sprawa nie zajmie mu wiele 
czasu. Ale stan rzeczy, który mi pan odmalo- 
wał, utrudnia mi niezmiernie zajmowania go 
mojemi kłopotami. Doprawdy wstydzę się, że 
w takim czasie mam niepokoić go takim dro- 
biazgiem. Niestety, rzecz nie cierpi zwłoki. 

— O! niech się pan nie krępuje — powta- 
rzam, że pan Beaucourt będzie uszczęśliwiony 
z poznania pana. Ale może jabym mógł po- 
módz coś w tej sprawie. 

Senator zwięźle przedstawił rzecz całą. 

— Widzi pan — kończył — ten angielski 
prawnik uważa, że należało zacząć poszukiwa- 
nia od skomunikowania się z policją. Co do 
mnie, postanowiłem uczynić to na jego życze- 
nie. 

; Prezydent patrzył na niego z niedowierza- 
niem. 

— My, we Francji — rzekł i znowu zniżył 
głos, choć byli zupełnie sami w gabinecie — 
staramy się ze wszystkich sił poradzić sobie 
sami, nim zwrócimy się o pomoce do policji. 
Nie lubimy, by ona wtrącała się do naszego 
prywatnego życia. Prefektura policji jest 
wielką i ruchliwą maszyną. Łatwo puścić ją 
w ruch, ale zatrzymać trudniej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KP Lanz wentyłówka prawie nowa 

do sprzedania. 864 
Zgłoszenia w Firmie T. Cieśliński i Ska 
Kraków, Florjańska 14, Hotel pod Różą. 


GQGOOOGOGOOSOGOOGOE 
TOREBKI DAMSKIE, 


portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia- 
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu- 
my, pamiętniki, karty do gry, ramki i t. p. 

poleca 486 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, Sławkowska 4. 


nufaktury, 


30 


miast. 


Kto chce solidną bieliznę 


maską lub damską, albo płótna i parkale, skar- 
petki i pończochy — ten tylko majkorzy» 
stniej nabędzie u 


Jana Nowaka 


(Hotel pod Różą). 
9999369929 + IK mia Przewieteb- 
nych Księży wyrabiam na 

RSIĘGI KANDLOWE 


zamówienie. Aniela Ge- 
rono, Podgórze, Zamoj- 
Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz | kiego 22. 868 


wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne Pracownia 
ED ł u 
poleca skład papieru i galantery! Szpitalna 20, I. p. 


Michat Słomiamy|  myetanio s2 
KRAKOW — ulica Sławkowska I. 24.| suknie i bieliznę. 
po 06 -mmama -| 

Sprzedaż skór 


ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnie 


SZYMON GIBEK 
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7 


poleca 


|: skóry wierzchnie i podeszwowe : 


w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 
do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i t. 


ZN) Z ZD WÓZ NA 


GG] | 
Już wyszedł z druku Nr. 28-my miesięcznika | 
„MUZYKA i SPIEW“ i zawiera między innęmi | 
następujące prace: 


Dra Józefa Reissa, 

Dr Melanji Grafczyńskiej, 

Pieśni podhalańskie St Lipskiego, 
Sztuka kościelna przez J, Nekanda Trepkę. 


Prenumerata do końca roku 1923 Mk. 10.000, 


„GŁOS NARODU“. 


Ządaicie poczlówką. nasz najnow= | 
|| szy cennik wszelkiego roczaju ma- | 
Ekspedycji | 
| pocztowych „Nadzieja“ w Łodzi, ul. 
| Kilińskingo 40. G, N. K. który na- 
tychmiast będzie wysłany zupeł- 
nie bezpłatnie i przyniesie Sz. P. 
dużo korzyści. 


a MARA | NA Wojew. Stanisławowskie, Lubelskie, 
W Mysłowicach jest posada orga- 
nisty woina. — Pobory grupy V-tej 
urzędników wojewódzkich bez doda- 

tku wojewódzkiego. 
Zgłoszenia z świadectwami natych- 


Zarząd kościslnej parafjl katolickiej 
w Mysłowicach. 


a = NAWOZY SZTUCZNE rece 
AU ES ERDZEE Superfosfaty, tomasynę, siarczan amonu, 


sole potasowe oraz wszelkie inne środ- 
ki nawozowe polea: 


MARJAN SZYE, Kraków XXII. SOLEC Zakład wód mineralnych 


Wyłączny przedstawiciel na Małopolskę |$ 
i Śląsk Cieszyński największych polskich 
fabryk: 


Chemiczna fabryka Sp. akc, dawniej Karol Scharff | | 

i Ska w Bogucicach pow. Katowice. 
w Krakowie, ul. Florżjańska L. 41. |Fabryka produktów chemicznych Liban Sp. Akce. 
Kraków-Podgórze. 


Nr. 158. 
Poszukuje się zdolnych I 


| subagentów | 
[idia rozpowszechnienia światowej sławy 
czekolady 


„FRANCOIS“ 


I 


przesyłek 


460 | 
J 


Kieleckie, Krakowskie. 831 


„Ursus' Bjencia handlowa 
Kraków, Sobieskiego 1. II p. 
<R M a a sM (M EB AD R Ta E GN M A GR 


Wanny cynkowe 


wszelkiego rodzaju, 
kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 
własnego wyrobu poleca firma 


Inż. WŁADYSŁAW BIENIARZ 
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Tel. nr. 138. 649 


4 


= | kąpieli błotnych = 

znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, 

artretyzmie, przymiocie, chorobach skór- 
nych, nerwowych, 

będzie otwarty do 20 września. ** 


| Mieszkań nie brak, utrzymanie względnie tanie. 
| Informacje wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-zdrój. 
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Poszukuje się do kupna 


realności w Krakowie 
(centrum miasta) z wolnym większym 
lokalem. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w kancelarji adwokata 
Dra Marekowskiego, Kraków, ul. św. To- 
masza 19, II. p. 


867 
J wa mA mó mó 2) WAPSŃPRPSA 
Krakowska Spółdzielnia Spożywcza Chrześcijańskich Pracowników 
Słow. Spółdzielcze zarejestr. z ogr. odpow. 

w Krakowie, plac Marjacki L. 2. 
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe i piaci: 
12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc 
18% rocznie przy wkładach na 3 miesiące 
24% rocznie przy wkładach na 6 miesięcy. 
Oszczędności ponad 2 miljony oblicza się według 
umowy. 


MIESZKANI 


z pokoju (obszerny), kuchni, przedpo- 
koju, łazienki, frontowe z komiortem 
w śródmieściu, zamienię za większe 
w Śródmieściu i dopłacę odpowiednio. 


Zgłoszenia pisemne do „Głosu Narodu* pod 
„Bankowiec*. 268 
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Wydawca: za „Glos Narodu“ Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Hołeksa. — Redaktor uaczelny i odnpow. Jan Matyasik, 
Drukarnia „(ło Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


